
fJtro tJtron 
n111111111111111111m1111n1111111mmmtmnnnH11111H1111nmr1n1111111111n1111m1mnrm11HmmłH1łt11łftłlllłłHł1Rłłłłłlłlłlnmnmnm1trmt1nmr1111nnn1111111111111111111nn11111111n1111111m1111111n111111m 

E. Gierek 
spotkał się 

W~d. N I L&WJ, IOlbo!ta 24 łłstopałla 1m 11. I Cena 
, &ai: :xxrx Nr m ('17'11) I złoly Gdynia miejscem narodzin 

polskich 400- tysięczników! z sekretarzami KZ 
największych przedsiębiorstw 

Wczoraj I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się 1 I se
kretarzami komitetów zakładowych 
partll największych przedsJęblorstw 
pnemystowych, budowlanych i 
łra.naportowych. Edward Gierek o
mówił główne zadania parlil w 
dziedzinie społeczno-ekonomiczne
&'O rozwoju Polski, wYDikaJ2'Ce • 
postanowień I Krajowej Konferen
cJł PZPR. Przedstawił tet węzło
we problemy polityki zagranicznej 
Polski I międzynarodowej dzłalal
noi§cl PZPR. 

DZIENNIK 
LÓDZKI 

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika) 

B
, ylem tam, wli.dziialem i ?M\gę z pelil!yun pmielkiona;ndem 

na.p&ć, :liż w obeanyun soohym dJCXku Slioicrmi GWil· 
Skie.j im. Kmnruny PaxySkliej nie motnia z.miieśoić stait
ku 'fiększego niż budowany tam aktUiai1nJi.e 105-tysdęcz-

niilk do ~ ropy na:l!towej, :zibo~ węgla, rudy itp. ł:a
dlUllków. Mi.ej.sce wyarorzysta,no n:iiemaJ do ootatndiego ceintyme
itra. 

A praeoiieti in.a 100-tysię~ we lrońozą się ainJ. ambdcje. 
and zamów.J.enda. jaktiie bY.:liiby w stanie wykanać stocrmiowcy 
gdyTh5cy, gdylby mdJeli! dolk um.ożli'WtiJający bUJCIXJwa.nd.e lrokllsów 
tej wiiJeJ.lIDścii p. jaklich szyną IllP· stotl7Jlllie ja,pońslk.iie. 
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Okarzru.je się, że będą go mieli. Jak pOOinrormoiwaa wowraj 

d!2lie.llJ!lliikarzy dyreJktoir stoC2Jllii Gdyńsk;iej mgr illlr!. RoIDaL!l Bo
gacz, ta - jedna z naszych największych „:fa;bryik cmrętów" 
- szyikuje się do powainego skoku mwestycyjnego i prodruk
cyjnego. Dosk<małym treruiJng.iem i etapami pr.zygotiowującym! 
zalogę d'O tego pr1Zedsięwl2'Jięcia była budowa 55~ty\Slięazmiików 
d podjęcie prodruikJcj<i 100-tysięcamJilków. 

• 
Korzystne rezultaty 10 miesięcy Bliski Wschód N a1x>miialSli w pmyszilym ro•kiu roiz.poCJ'llIJJie się w Gdy.nd bu

dowa now~ suchego doikru oraz wie1kliego zaplewa prodiuilt
cyjnego - oo umoż1iWli tu bUJdowę staroków o nośności 250 tys, 
ton, a przy ruisborowaniilu tzw. metody polówilrowej. po.lega:ją
cej in.a ląCl'l.iellliu 2 częśa! ka<llu!ba s1laibku :na wodi7Jie - do 400 ynam cz y z Wycofanie· kapitałów arabskich 
tys. toin:! • 

s z banków zachodnich? 
Bud.Iowa nowego dXJiku rz.akiońozy się w końeu 1976 1"Jiklu, a w 

grU<liruiiu tego samego rol.w :nastąpić ma także wOO!owa.nd.-e 
pi~go zmol!llllowane.got w nim st.aJtllml. B~ to barom 
skompliikowana te<ihnilcrzmlie jednosllka ~ do pm.e
woou sk.roplo.nego ga!Zlll Zliiemniego, który musi być pra.ewożo
ny w specjal.n~b :zibilo!m<i!kaiC'h, w temperatu.me mdm.us 164 
stoprW! c. 

Koniecznosc wvrównania dvspronor~i 
Wojskowi przedstawiciele Egiptu 

i Izraela, gen. Mohamed Gamazi i 
gen. Aaron Jariv spotkali się w 
piątek w namiocie wojsk ONZ na 
101 kilomemze szosy Kair - Suez I 
omawiali przez 2 godziny sprawę 

I 
Do kodca roku pozostało jm tylko kilka tygodni. Moźna je- ewakuacji oddziałów izraelskich na 

dn&k w łym czasie niemało jeszcze zrobić dla wyrównania nie- pcizycje z 22 października i oddzie
k'6 d lenia wojsk obu stron na całym 

• rych ysproporcji, Problem jest tym ważniejszy, :te na wy- froncie egipsko-izrael5kim. Rozmo
nlkl ble:!:. roku trzeba patrzeć jako na bazę wyjściową do reali-
zacji zadali ostatnich 2 la.t planu 5-letniego zwłaszcza zaś pia- wy będą kontymuowane w sobotę. 
nu roku 1974. Ponieważ od czwarUku rozmowy 

J 
egipsko-izraelskie toczą się codzien

Jak przedstawia się sytuacja gospo<Iarcza po 10 miesiącach? nie, a w piątek rzecznik ONZ oś-

Dane, udost~nione nam przez I 
Komisję Planowania przy RM 
wskazują, że uzyskujemy w dal
szym ciągu korzystne rezultaty. 
Wyrażają się one przede wszystkim 
we wzroście produkcji przemysło
wej (o przeszło 12 proc.), a także 
rolnej, w lepszej niż dawniej rea
lizacji programu inwestycyjnego, 
który zwiększył się o ok. 23 proc.; 
w zachowaniu równowagi pienięż
no-rynkowej przy dużym wzroście 
dochodów Iudno~ci, w podniesieniu 
obrotów handlu zagranicznego. 

Wszystko to sprawia, że pod 
W"..glE:detń dynamiki ro=oju znaj
dujemy się na czolowym miejscu, 
zarówno wśr6d krajów socjal\sty
cznych, jak i zachodnioeuropej
skich. Dla utrwalenia tego procesu 
w 1974 r. trzeba już dziś energi
cznie i konsekwentnie wzmacniać 
słabe ogniwa w gospodarce, dopro
wadzić w praktyce do równania w 
górę w każdym z jej działów. 
Według wstępnych obliczeń, prze

mysł powinien w br. dać ponad
planową produkcję wartości ok. 45 
mld zł, znacznie przekraczając u
stalone zadania. To bezsporne o
siągnięcie byłoby jednak większe 
gdyby nie grupa ok. 70 przedsię
biorstw, które nie wykonują z róż
nych zresztą przyczyn rytmicznie ! 
w pełni swoich planów. Co prawda 
wartość ich produkcji sięga zale
dwie 0,1 proc. całej sprzedanej w 
ubiegłych miesiącach produkcji 
przemysłowej 8 podstawowych 'ł'C
sortów, ale str a ty z tytułu zale
głości w dostawach z tych opóźnio
nych zakładów wynoszą ok. 1 mld 
zł a to się liczy. Tak więc wy
równanie niedoborów jest węzło-

(Dailru..y ciąg na stir. 2) 

Skutki kryzysu paliwowego , 

Rząd krajowy Hesji (NRF) wydał zarządzenie ustawll.enla na auto
stradach tablic Informujących kierowców o najbardziej ekonomicz

nym prowadzeniu pojazdu. 
Na zdjęciu: tablica ·na autostradzie Frankfurt - Wiesbaden, z której 
wynika, że najbardziej ekonomiczne zużyole benzyny osiąga się przy 

szybkości 80-100 km. 

Spacer kosmiczny Edwarda 
Gibsona i Williama Pogue, któ-

CAF -;' UPI - telefoto 

ry trwal 8 godzin 1 35 ml.nut 
zaikończył się suk·cesem. Astro
nauci wyszli na zewnątrz stacji 
orbitalnej o 18.43 czasu war

Tragedia wnuka miliardera 
szawskiego ! orbitując swobo
dnie w przestrzeni kosmicznej 
wymienili kasety z taśmami fil
mowym! przy zespole telesko-
pów oraz dokonali napraWY an-

R;eymsk!l dziennik „n Tempo" opu
bllkowal 22 bm. zdjęcie p<>:rwanego 
w lipcu br. ·17-letniego Paula Get· 
ty III, wnul'a mlJiardera naftowego. 
Zdjęcie nadesłane do redakcji dzien· 
nika przez porywaczy ulcazuje chłop 
ca z odrzuconymi do tylu włosami, 
aby można dostrzec, że nie ma <>n 
ucha. Ucho to porywacze przesłali 
przedtem matce porwanego, amery· 
kańskieJ aktorce Gall Getty, stale 
mleszkaJącej w Rzymie, uprzedzając, 
że jeżeli w szybkim terminie nie o
trzymają okupu w wysokości 2 mld 
Jlrów, czyli ponad 3 mln dolarów, 
następna przesyłka będzie zawierała 
nogę chłopca. Ponieważ pollcJa mia
ła wątpllwoścl, czy ucho rzeczywi
ście amputowano porwanemu, obec· 
nie porywacze przesłali zdjęcie nie· 
szczęsnego okaleczonego chłopca. 

Paul Getty m, wedlug ustaleń po
licji, stlngowal w lipcu porwanie, 
aby wyłudzić pieniądze od skąpego 

• 

dziadka, Jednego z najbogatszych t 
ludzi na gwlecle. Pótnlej został po- eny używanej do przesyłani.a 
rwany naprawdę, odnaleziony przez obrazów powierzchni naszej pla
prywatnych detektywów mlllardera nety. Temperatura części „i!!ky-
1 pon<>wnle porwany w tajemniczych 
oltolicznościach. laba" wystawionych na dziala-

Miliarder Paul Getty senior odma· nie Słońca osiągnęła w czasie 
wia zapłacenia choćby grosza okupu, 
twierdząc, że ma szesnastu wnuków spaceru kosmicznego 119 stlłpni 
i gdyby raz uległ szantaż<>wl, nlkt Celsjusza, natomiast partie sta-
z jego rodz;ny nie miałby spokojne· 
go dnia ani godziny. Ojciec porwa· ej\ znajdujące się w cieniu 
nego, rozwiedziony od dawna z je- miały temp. minus 121 st. Celsju 
go matką, nie dysponuje żądaną su-
mą, gdyż ma Jedynie pensję wypła- sza. Gibson I Pogue ustanowi-
caną przez swego ojca. li nowy rekord długości pobytu 

Porywacze nadesłali wraz z foto· w prze~trzen! kosmicznej, bijąc 
grafiami list porwanego, w którym 4 i t ed ! l ż 
błaga rodzinę, aby wypłaciła okup, 0 m nu Y poprz n , na e ący 
gdyż w przeciwnym razie zostanie do drugiej załogi „Skylaba". 
kaleką. Matka nieszczęsnego chłopca 
opublilrnwała publiczny apel do swe· Astronauci skarżyli się, lt 
go teścia, oskarżając go o „posta- niewygodne rękawice skafan-
wę godną Kaina" I błagając o wy-
asygnowanie żądanej przez przestęp· drów kosmicznych utrudniały 
ców sumy. Paul Getty senior w od· im pracę. Gibson porównał swo-
powiedzi nadesłal z Angll1, gdzie ją pracę do ,,nawlekania igły za 

wladczył, że na spotkaniu 23 bm. 
wyjaśniono pewne kwestie szcze
gółowe I obie· strony przejawiły 
„konstruktywne podejście", część 
obserwatorów zastanawia się, czy 
nie poczyniono jakiegoś postępu. 
Jednak z doniesień prasy kairskiej 
wynika, że przynajmniej w czwar
tek nie osiągnięto żadnych kon
kretnych rezultatów. 

Będulie to więc swego rod=:}u gi,gaDJtyC7JDiYch II'O!'lllll:i:arów 
„ter:II!Qs" o poj€11llnośai... 125 tys. m sreśc. O clekawycil sooze
gółaClh dotyczących budowy nowego dok.u i jego pie!'W'SIZEgo 
da.iecięcliJa, o Ulllrlikalnym, jedynym tego tYPu w śwtieaie stait
ku - czyhl 50-tyl<lięcz.ntllku do przewoou samochodów oraz o 
wrażeniach wyniesionych z „br.zucha" 100-tysięcznika - opo
w:iem jurż w rnajbili~j ,,PaJlJOll'aimdie". 

ZJ;>2lISLA W SWZEPANIA.K 

Odbiór ·w łodzi 

Tymczasem do Algieru przybyU 
w piątek ministrowie spraw zagra
nicznych państw arabskich, którzy 
24 bm, rozpoczną dwudniowe o
brady przygotowawcze przed zapo
wiedziana na poniedziałek lronte
rencją przywódców świata arab
skiego. Obserwatorzy zwracają u
wagę, że szczyt arabski zbiera się 
w chwil!, gdy tzw. broń naftowa, 
za.stosowana wobec państw za
chodnich sympatyzujących z Izra3-
lem, dowioclla już swej skuteczno
ści. 

I r 
sprzedaży sainochodów 

Algiersk.l korespondent PAP Ta
deusz Jackowski donosi, lź w prze
dedniu konferencji na szczycie po
llłycy arabscy nie tają, że przykrę
cenie kurka naftowego jest tylko 
wstępnym krokiem. Następnym -
jeśli okaże się to konieczne - bę
cL:e w :of • ..::,;e 1.J.pit·Mw a:~.~sk"ch 
z ba.nk6w zachodnich. Według nie
których obliczeń, państwa. a.rabskie 
mają, na konta.eh na Zachodzie oko
ło 20 miliardów dola.rów. Na. pie
niądzach arabskich wspiera. się 
m. in. potęga Bank of England, o
bracają nimi największe konsorcja 
zachodnioeuropejskie. Sam Kuwejt 
ma w depozytach bankowych 8 
milfardów dolarów. Wycofanie na
wet części tych kapitałów oznacza
łoby katastrofę dla wielu zacho
dnich instytucji finansowych. 

Najlepszym studentom -

swobodny wybór 
• • m1e1sca pracy 

Najlepsi absolwenci wszystkich 
Akademii Medycznych w kraju o
trzymali prawo swobodnego wybo
ru miejsca pracy. Jest to najwyż
sza nagroda w prowadzonym w 
tych uczelniach konkursie „prlml 
inter pares" wyłaniającym najlep
szych z najlepszych, 

Od 26 listopada br. obowiązywać 
będą nowe zasady sprzedaży sa
mochodów „Fiat 12fl p", w tzw. 
eksporcie wewnętrznym, tj. naby
wanych za dewizy. Osobom, któ
re wpłaclly pełną kwotę na ten 
samochód lub . wpłacą do końco 
grudnia br. (po obowiązującej od 
lipca ;:enie) oraz dokonają odbio
ru również do końca roku, przy
sługiwać będzie bonifikata w wy
sokości 110 dolarów, wypłacanych 
w bonach Banku Pekao. 

W ub. roku powstały zaległości w 
realizacji ,zamówień na samochody 
„Fiat 125 p". W bież. roku prze
widywano sprzedaż 17,5 tys. tych 
samochodów, lecz okazalo się, że 
liczba ta nie zaspokoi popytu. 
Dzięki dodatkowym zabowiązaniom 
zalogi FSO, można bylo pulę tę 
zwiększyć o dalsze 4 tys. wozów. 

Wplaty na samochody „Fiat 127 
p" przyjmowane będą, jak się 
przewiduje, w końcu marca przy
szłego roku, z terminem odbioru 
nie wcześniejszym niż II półrocze 
1974 r. Amatorzy „Fiata 132 p" mo
gą składać zamówienia bez ograni
czeń, ale jedynie na model z sil
nikiem „1800". 

W 1974 r. przewiduje się import 
następujących samochodów: 7,5 tys. 
marki „Dacia", 2 tys. „Wartbur
gów", 3 tys. „Trabantów", 3100 
„Zaporożców" 1 2 tys, „Wołg". 

PHZ „Polmot" podejmuje sta
rania, aby zamówienia na samo
chody realizować w terminie 2--3 
miesięcy. Dla usprawnienia eprze
daży rozszerzy I!czbę punktów od
bioru „FU!tów 125 p". Dotyahcz.as 

Korespondencja z Hagi 

Młodzież zaiela ambasade Grecii 
piątek na terem ambasady Grecji w Had:ze. krótko pnz.ed 
godiz. 11 wbairgnęla grupa mlodJzliciY', a.by zaprotestować 
przeciwko oota<tnJilm krwawym wyda:t'IZell'llil: w Aten.ach. 
Ambasada :zxJ\Sltrula opanowania pnzie,z demOll1JSltrujących mło

dych ludzi. Przez pcmad kwla<ln:iana w mńiejsau flagi gredkdeij na 
m&Sl'ZJaie powJewaly tra«llSlpiweruł.y, doma.ga.jąoe się wolniośa! dila llla!I'IO
du grooki.ego d pl'IZyWII'óae:rn!a swolbód demokraityCl'Zlllych w tym 
kra:ju. 

Ruch lrołowy na . A:1exand.ersbraa<1l, jednej !Z pryn~ch arte
I111! Hagi., iprrz.y której mieśdl się SIZ&'eg ambasad., w tym i ambasa
da polska, został wstrzymany rui krl!lka milnJuJt. Całą 1JJlJiJcę 1 %ia
pa1!1lwwal!le samoohody ambasady greckiej zasypamo UJlo1!kami demon
sbrarutów a iz balkOIIliU ambasady wykr.z;ylk.iwa.nio hmsla wo'LnośalJowe. 

Jest to pierwszy od dłu:ższ.ego C7la'5ill przypadek w Holarul!!Jl opa
oowandia pr:rez dieimo<.nJslbratów budY1111ku ambasadly obcego państwa. 
O stairal!llilym pnz.ygot>owainJ.u akcjli śwLa<llozy 1111atyclun;Lasticywa abec
ność na m.ie<joou foitoreiporterów i operaitarów holendenslkii<ej TV. 

Po ok<Xo 20 mi.!lllltach nia terem ambaisady wam-oozyla poJrlicJa, l!ltó
<18 prowadizi,1a z demo!Mllramaml c!rugOltl."W'ałe peritra!lctiacje w ISfP.TawJ.e 

odbiór można było zalatwić jedy
nie w Warszawie 1 Katowicach. Z 
dniem 24 bm. moma odebrać 1&• 
moah6d również w Zielonej Górze, 
Koszal!nie, Toruniu, Kielcach, Lo
dzi, Gdańsku, Szczecinie, Krako
wie, Białymstoku, Wrocławiu, Rze• 
szowie, Olsztynie i Opolu. 

DZ I ER 
KIESIE 

DzU 328 dzłeA roku. Słodce 
wzeszło 'o godz. 7.11, zajdzie za§ 
o ~dz, 15.34 

Jan, Flora, Dobrosław 

s no 

p.rzewlduje dla Lodzi I woJe
wództwa następującą p~odę: 

zachJDurzenłe zmienne, mo:Wwe 
przelotne opady deazczu łub de
szczu ze ••gtem, Temperatura 
milnłmalna 1 st. e, maksymal
na I. Wiatry dołd 1Une, poryw!· 
ste, północno-zachodnie, 

Cłiłnłenie wczoraj o godz. 11 
wynosllo 7U,S mm, 

1875 - Ur. Xawel'S' Dunikow
ski 

1838 - Powstała 
Polska w Paryźu 

Biblioteka 

1908 - Ur. Maria Jarema, ma
larka I rzeibiarka 

1918 - Założenie Komunis&y
cznej Partii Węgier 

Jeśli twój przyjaciel jest tle
py, przyglądaj mu się z profi
lu 

ZI mieszka, telegram odmawiający ple· 
nlędzy. pomocą rękawicy bokserskiej". Opt.USIZctrenia budy.nkiu. R. S. 

~~~~~~~ 

Już kilka razy zima pr:zypusz
czala ataki na Europę środkową i 

W opolskich Zakładach Koncen- .Polskę. Ale za każdym razem atak 
tratów Spożywczych rozpocząl się nie trwa! długo i kończył się na
rozn'i.ch fabryki kawy „Inka", któ- wrotem jesieni. 

Dekadowa pogodynka 
gą w opa<ly deszczu ze śniegiem 
lub mokrego śniegu. Temperatura 
obniży się w dzień do 2--3 st. na 
północnym wschodzie, do 3 - 4 st. 
w centrum I do fi st. na południu. 
W nocy, Jeżeli zjawią się rozpogo
dzenia - temperatura może spa
dać do kilku stopniu poniżej zera. 
W górach dalsze opady śniegu. 

rej pierwotny termin uruchomie- I oto mamy na mapach pogod·· 
nia ustalony był na koniec I kwar- kolejny niż nad Skandynawią. W!e
talu przyszłego roku. Odstąpiono tu trzny, aktywny, z dużymi różnica
od tradycyjnego schematu i jeszcze ml cifoienia, co znów spowodowa
przed zakończeniem niektórych ro- lo silne i porywiste wiatry. Ich 
bót budowlano-montażowych z ko- P<'ędkość w porywach ma przekra
rzyścią dla gospodarki, włącza się czać 25 m/sek w dzielnicach pół
do rozruchu poszczególne ele m enty nocnych ! 20 m,sek. w dzielnicach 
instalacji. Dzięki ternu przed ~WiG-j ce"P-tr•lnych. 
tarni do sklepów dotrą pierwsze Czekają nas zatem nowe kapry
partie poszukiwanej na rynku „In- sy pogody. Początkowo napływ z 
ki''• południowego zachodu 1 zachodu 

mas do~ć ciepłego I wilgotnego po
wietrza oceani=ego. Temperatura 
w dzień od 4 st. na poludniowym 
wschodzie, do 6 st. w centrum i do 
8 st, na zachodzie. Potem, w mia
rę jak ni.i; ze Skandynawi'i będzie 

kierował się bardziej na południo
wy wschód, ściągnie on po swej 
zachodniej stronie masy chłodniej
szego powietrza pochodzenia polar
no-morskiego a nawet arktycznego. 

Opady deszczu zamienić się mo-

Jeżeli inwazja chłodnych niżów z 
północy nie ustanie, to za kilka 
dni możemy spodziewać się większe 
go ochłodzenia choć trudno prze
widywać taką możliwość w stu 
procentach. Tendencja do ochło
dzenia daje s ię już zauważyć na 
mapach pogody, 

- Było ml bardzo miło, drogie 
panie, ale producent filmowy 
mieszka piętro WY~eJ, .Ja Jestem 
adwokatem," 



Udany eksperyment 
~ (INF, WŁASNA.) 

. Oddział L6dzkt Zrzeszenia Prawników Polsklch - na jed
n;ym ze swych posiedzeń, poświęconych metodom upowszech
niania kultury prawnej wśród społeczeństwa, powołał specjalną 
komisję, której powierzono opracowanie planu działania. 

Nie chodzi o powielanie znanych już form oddziaływania lecz 
o żywy kontakt z określonymi środowiskami, o podawanie za-
1ad prawnych, komantowanie ich, dopasowywanie do życiowych 
przypadków. · · 

Ustalono, że najbardziej potrzebne są kontakty z młodzieżą 
że trzeba iść do niej i sprawdzić czy taka forma popularyzacji 
prawa i kultury prawnej zostanie przyjęta z aprobatą ... 

Dalszy dynamiczny rozwój 
gospodarki 

(l:~:ilooil~ rze sbr. 1) I cyjnego, zaostrzenia kryteriów r.C'L-
wym zadaniem tych przed.się- woleń zarówno importowych jak i 
blorstw, które notują je na swoim eksportowych. 
koncie. W tym ostatnim przypadku cho-

Wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych 

teinatem obrad 
sejmowej Komisji Przemysłu Lekkiego 

I 
I 

Sejmowa Komisja Przemysłu Lekkiego obradujj\ca pod prze• 
wodnJctwem pos. Bolesława Koperskiego (PZPR> rozpatrywała 
Pr<!blem wykorzysta.nia zdolności produkcyjnych w przemyśle 
włokienniczym, Informację na ten temat złożył minister Ta
deusz Kunic)l:I, Komiaji, której pI\Zewodnictwo powierzono dziekanowi Rady 

Adwokackiej - dr A. Sindlewskiemu przyszły w sukurs 
związki zawod~e uznają_c ten projekt U:. bardro cenny i wska
zany. Zorganizowano pierwsze spotkania. Prelegenci mieli 
tremę. 

Debiutowe „występy" prawników przed młodzieżą pracując!\ 
(w Zakładach im. Gwardii Ludowej i im. Niedzielskiego) oka
zały się w pełni udane. Dopisała nie tylko frekwencja (około 
50-60 osób na kddym spotkaniu) lecz aktywność słuchaczy. 
Okazało się, że dla nawiązania kontaktów nie potrzeba prelekcji. 
Wystarczy powiedzieć o co chodzi, by spotkać się z odzewem 
nie tylko w formie pytań, lecz przede wszystkim w formie po
glądów na szereg zjawisk. 

Wszystkie natomiast załogi - jak dz! rn. in. o ochronę rynku wew
się s~_ierdza - powinny zwrócić nętrznego. Jest on coraz bardziej 
baczme3szą uwagę na realizację za- wymagający, szczególnie w obliczu 
~e~larowanej poprzednio i pomy- pokaźnego \VZrostu dochodów lud
slnie na ogół w skali globalnej wy- ności (o ponad 15 proc. w okresie 
konyw:inej. prod~kcji . dodatkowej. 10 miesięcy br.). Dlatego wszelkie Stwierdził on, że większość wy
Okazu3e się bowiem, ze stanowczo zobowiązania przemysłu na rzecz działów fabrycznych w przemyśle 
w za małym stopniu jest ona prze- poprawy zaopatrzenia .rynku mu- lekkim pracuje przy wykorzystaniu 
znaczana na eksport, a także nie szą być w całości wyegzekwowane całej zdolności produkcyjnej. Po
doró:wnuje w swych rozmiarach zo- Nie21będne jest nie tytko zwiększe- ważny postęp osiąga się ostatnio w 
b?wiąza.niom dotyczącym zaopatrze- nie dootaw poszukiwanych towa- dziedzinie dochodzenia do projekto
ma rynku. rów, ale również uruchamianie wanych zdolności produkcyjnych w 

Istnieje be~;iględna konieczność produkcji wyrobów nowy'-'h, lep- nowo wybudowanych i zmoderni
pełnej realizacii skorygowanego na szych, atrakcyjniejszych, nowocześ- zowanych zakładach, np. dzięki 
br . . Planu eks.portowego, dostoso- nlejszych, a także wszechstronny czemu uzyskały one w br. dodatko
wama przewidywanego Importu wzrost zakresu i form usług któ- wą produkcję wartości ok. 1.5 mld 
maszyn I urządzeń do harmono- rych 2-letnl program rozwoj~ w- zł. W III kw. br. spośród 34 no
gramu naszego programu inwesty- stal już przygotowany. wych obiektów, 6 uzyskało dodatko-

nywane coraz częściej ze względu 
na potrzeby rynku i eksportu 

W dyskusji stwierdzano, że pla 
n?waną wielkość produkcji ogra 
mcza3ą .w w~elu przypadkach iys 
propo~cJe między zdolnością pro· 
dukcy3ną maszyn tzw. wiodących i 
- pomocniczych. Zwróoono rów· 
nież uwagę na niedostatki ' koope
:acj~ między poszczególnYU1.! bran· 
zami przemysłu lekkiego oraz za 
kładami podległymi Innym resor 
tom. 

I 
I 

Np, problem gwałtów poruszono nie na płaszczyźnie skutków 
kamych przestępstwa lecz sięgano do tła życia rodzinnego 
i wyohowanla. Pasożytnictwo - temat tak dziś aktualny _ nie 
wymagał oceny. To do prawników adresowano szereg postula
tów wskazujących drogi do llkwldacjl tego zjawiska. Postulaty 
płynęły tet w kierunku llkwidacJI wulgarności jaką obserwuje 
się w codziennym fyclu obywatell miasta, chamstwa językowe
go a takie zwiększenia aktywności milicji w tym kierunku. 

To samo dotyczyło problemu alkoholizmu: stanowczości, kon
sekwencji I radykalnych czynności :!ądano w przeciwstawianiu 
się rozpanoszonemu złu, z którero płyną Inne. rodzaje spolecz
nero zła. 

Wnioskl 1 pierwszych spotkań są bardzo bogate. Pierwszy 
1 niob, to kontynuowa6 tę formę upowszechniania prawa, drugi 
- wykorzystywać je w dwojaki sposób: dydaktyczno-lnforma
cyJny ora.z reJesłruj~cy postulaty spałecme pod adresem prawa. 

Poglądy dyskutantów - uczestników spotkań z prawnikami 
- zbieme są z Intencjami uchwały VI Zju:du partii, które su
gerują dyspozycyjność prawa, jego zgodność z odczuciami sze
rokich rzesz społeczeństwa szczerze zatroskanych wspólnymi. 
narodowymi Interesami. Tar. 

Problemy 
na spotkaniu 

nauczycieli 
przedwyborczym 

W ramach trwającej obecnie 
kampanii przedwyborczej odbyło 
1ię spotkanie środowiska nauczy
cielskiego dzielnicy Górna z kan
dydatami na radnych tego terenu. 
W spotkaniu udział wzięli także 
sekretarz KL PZPR - J, Chabel
skl Draz ktlrator Okręgu Szkolne
go m. Lodzi - H. Grenda. 

Problemami wysuwającymi się na 
czoło ożywionej dyskusji były spra
wy odpowiedzialności rodziców I 
nauczycieli za wychowanie mlode
go pokolenia, zagadnienia wy.ni.IRa
jące ze współdziałania domu ze 
szkołą oraz rola ZHP w wychowa
niu społeczno-ideowym młodzieży. 
Wiele uwagi poświęcono inwesty
cjom szkolnym, uzasadniając po-

trzebę usprawnienia realizacji bu
downictwa szkól oraz prawidłowe
go ich rozmieszczenia. 

Uczestnicy spotkania nawiązywa
li do zadań jakie stoją przed nau
czycielstwem w zakresie wychowa
nia społeczeństwa. 

Sekretarz KL J. Chabelski 
. podkreślił szczególną rangę i miej
sce szkoły w realizacji polityki 
partii, zmierzającej do stałego u
sprawniania procesów nauczania I 
wychowania oraz zapewnił środo
wisko nauczycielskie o pełnym po
parciu łód:r.kiej instancji partyjnej 
dla szybkiej i sprawnej realir.acji 
zadań, stojących przed nauczycie-
lami. (wyr z.) 

Surowo koro za 

Układ 10-letni 
o rozwoju wszechstronnej w!;półpracy 
między Polskq, o uniq gospodarczq 

belgijsko luksemburską. 

(Skrót) 

W 
din.iu 22 limopada 1973 r. nząd Poilskiliej Rzec:?.ypoopo.Jitej Lu-
dowej i nąd Królestwa BeLg;ii zarówno w swoim imietlJ.liu, 
jak i - na mocy ~tniejących umów - w i.mieniiiu rządu 
Wiel.k!iiego K&ę91.wa Lukisembu.rg, !Zawaxły w Bruk!Sleli układ 
w.ie>loletni; kitóry stwierdza rn. in.: 

Umawiające się 61trony będą koinJtyniuować wy151i.tki rzmiera..ająice do 
stwa.rmaa!Wa kom.ystnych wainmlków dła dy1na.micmego d ha.nrumi.jn.ego 
~oju wspólpracy goopodaa-a.ej, przemyslow€j, n.aiukowej i tech
rucznej i WSIZY\'l'~ie potrwbne w tym w.zględ.'Zlie dmałaniia będą po
dejmować w dUJC'hu najbardmiej liberalnym, .z.god:ruiJe !Z d.dl wbowią
zani.ami międ.zyinia.rodowyrnń. 

Potw.i.erdzają swoje zai:nbere90wanie ułaltwilaJD.iem prnedl9ię'btarstwom 
4 orgamiz.acjorn swOlich tta.jów ja.k najszers'z.ego "l.vykora.ystywania ITIXJ!Ż-
lri!woś<!i w ramach w.srreHcich wieloletnich planów • lub projektów 
łst:ruejącyoh w li.eh kraja.eh. , 

Umaw1iająoe się strony o!kireślą d!Zied!Ziny, w którycll umaj~, że 
ro=erzelllie ~łpracy jesit porżądaJne. Szic:z.e,gó.lna uwaga będz.ie 
er.wrócona 111ą prrnemysl. koJlllU!ll.iJkację. budown.i.cb\vo i rolnictwo. 

Będą popierać truicjatywy współpracy, wykoa:z)'lSltując wz.ajemne 
moiliwo.ki w zakresie koproduilreji oraz technilki bad:ań d dostępu 
do rynku: w zw.i~u :z tym umawiające się 1>trony będą popierać, 
w celu utrwalania stalyoh więzów w.sipólpracy, zawieranie 
wW.loJetnich po.I'<ll7l\lffiń zwłaszcza w da.iiediz.iiniie prod u.kej L, techno
logid oraz prac badawczych. Popierać będą równie!l: r<J1Zwój kon<tak
tów między pm.edsiębio:nstwa.mri i Lnstybucjami ;;:wodJC'h kirajów. 

Celem zapewnienia wymaganych waruinków dl.a readilzacji poczy
nań kooperacyjnych, umaWliające się strony będą przychylnie roiz.
patrywać stosowanie l:'óżnych tol'm w~pracy zarówno na teryto
riach swoich .k.rajów, jaik i w krajach trizecich. 

Umawiiająoe się strony p<J<Stanowify, że dJa za.pewnieruia rea.1LzacJ! 
~ęwzięć kooperacyjnych prrzym.ają .sobie w;,ajemnie m~iwie 
najbardziej dogodne traktowanie w ramach praw i przepisów obcwią
zują<:'}"Ch w ich krajach. a także .są świadome znaczenia, jalklie dla 
realizacji! -przeclaięw12.oi.ęć kooperacyjn)'<:h mają odpowiedntle waT11lllki 

Remont ośrodka kolomjnego w I obiektów poddanych odgrzybianiu ! f.i.naJnsawanii.a. 
Wiśniowej Górze, należącego do malowaniu) wyłudził od Zakładów Powaluje się komisję o chacakterze raądol\Vym, :z.waną komisją 
Pabianickich Zakładów Tkanin Te- 150 tys. zł. mie&amą do spraw współpracy gospodiaxci.ej, ~ysłowej, nallliko-

ma lwersocje 

chnlcznych powierzono Tadeuszowi Sąd WojewódUcl skazał go na 7 wej i techniiicmej, kltórej rz:adaniem jest czuwanie nad rea11.izacją 
Jędrzejewskiemu (Lódź, Francisz- lat pozbawienia wolności, 5 lat u~ wkładu. Komisja 7Jbierać się będiz;ie pro:ynajmnliej iraiz w roiru. na 
ka 21) za pośrednictwem Rzem!P.- traty praw i 50 tys. grzywny oraz przem1!.ain w Wa=aiwie i w Bruksel.i, w termmie UJStalooym :z.a olbo-
ślnic:zej Sp-ni Zaopatrzenia i Zbv- orzekł konfiskatę mienia w całości. pólną zgodą. 
tu. Skazany został także na 2 lata po- Niniejszy uiklad zastępuje umowę o współpracy goopodarcrej, 

zbawienia wolności inspektor nad- piv.emyslo'Wej i techniJCZmej między Polską a unią gospodarczą bel-
Rzemieślnlk - podając wyższe zoru Paweł Kulas (Pabianice, gij.sko-ltllk.semburs.ką. podipLsaną w BDukseli w d.niiu 17 lutego 1965 

koszty remontu (w dokumentacji Swierkowa 22> za niedopełnienie o- roku. Układ jest rz:awarty na olk:res 10 lait i wchodzi w życie w druiJU 
zwiększył rzeczywistą powierzchnię bowiązków służbowych. (zt) jego p<>d,pii&ania. 
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_E)·ł•l:i( Jił;J'.•l:j( l#i;t•l:i( 1#1-J•l=iii 
Tylko jeden set wygrały mistrzynie Polski B 0 k 5 

Start ,CSKA (Sofia) 1:3 Polska-NRD1o:s 
zamiast prawdziwego festiwalu 1latkarsk.lego w przednim euro· 

pejsklm wydaniu, jaki zamierzał zorganizować łódzki Start u pro· 
gu rozgrywek ekstraklasy pail przez trzy dnl będziemy emocjono
wać się jedynie pojedynkami drużyn gospodarzy I wicemistrza 
Bułgarii CSKA Sofia. 

Wczoraj w sali przy ul. Teresy odbyło 9ię pierwsze z trzech 
1potkail. Zakoilczyło się ono zwycięstwem zespołu z Sofii S :1 
(15 :9, 15 :11, • :15, 15 :11). 

BOKS: Oiólnopolskl turniej junio
rów klubów gwardyjskich, sala w 
Pałacu Sportowym, godz. 17. 

Pii.KA RĘCZNA: Międzynarodowy 
turniej kobiet Unlversltatea ll -
Start i Anilana - Unlversltatea ll, 
hala LKS od godz. 18.30. l liga 
mężczyzn Anllana - Stal (Mielec), 
w hall LKS, godz. 17. 

Pii.KA SIATKOWA: Międzynaro
dowe spotkanie towarzyskie Start 
- CSKA Sofia, przy ul. Teresy, 
godz. 18. ll liga mężczyzn Resursa 
- GKS Katowice, ul. Zakątna, 
godz. 15.30 i Anilana - Gwardia 
( z.Góra), ul. Armii czerwonej 119, 
iOdZ. 18.30, 

Pii.KA KOSZTKOWA: II Uga męt
czyzn Społem ... Skra (W-wa), ul. 
Północna, godz. 19 i II Uga kobiet 
Widzew - AZS Gdańsk, ul. Armil 
Czerwonej 80, godz . . 18. 

Pierwszy pojedynek czterokrotnych 
mistrzyń Polski mający stanowić 
ostatni sprawdzian formy przed ligo
wą batalią nie wypadł zbyt imponu
jąco. Nie chodzi tutaj Już o samą 
porażkę, ale o styl gry, jak! zade
monstrowały siatkarki Startu. Choć 
na usprawiedliwienie trzeba dodać, 
że trenerzy łódzkiego zespołu wy
stawili w trzech przegranych se· 
tach raczej eksperymentalny iklad. 
Wystarczy dodać, :te kiedy w trze· 
cirn secie Start rozpoczął grę w 
•kładzie niemal ligowym, bez zbyt
nich kłopotów zakończył go wyso
ką wygraną 15 :4. 

A ot><> krótka charakterystyka prze· 
biegu pozostałych trzech partii wczo
rajszego meczu. 
Początek pierwszego aeta toczył 

się pod znakiem wyrównanej gry 
obu drużyn. Dopiero przy stanie 8:7 
dla CSKA zaznaczyła się przewaga 
drużyny z Sof!! utrzymana do koń· 
ca tej partll. Bułgarki dały piękny po 
kaz gry, szczególnie w obronie, za
równo w głębi pola jak i przy siat
ce. 
Wydawał.o się, te drugi set zakoń

czy się druzgocącą wręcz poratką 
Startu. Po niespełna 10 minutach 

Jugosławia - Hiszpania po raz trzeci? 

gry CSKA prowadziło ju:t 7 :O. Lo- Rewanżowe spotkanie polskich plę
dzlanki ruszyły do kontrataku i wy- śclarzy z zespołem NRD odbyło się 
równały na 7:7. Potem popełn!ly Jed- wczoraj w Dessau, Mecz rozegrano 
nak kllka błędów zarówno w obro- w 9 wagach - bez lekkiej 1 Ared
nle jak 1 ataku 1 przegrały ostatecz-
nie seta różnicą 4 punktów. niej (dwie walki w lekkopółśred-

Trzecia partia jak już zaznaczy- niej). Zwyciężyła Polska lO:S. 
llśmy zakończyła się wysokim zwy
cięstwem mistrzyń Polski. Bułgarki 
zdołały zdobyć zaledwie 4 punkty. 
W ostatnim secie drużyna Startu 
prowadziła równorzędny w miarę 
pojedynek do rezultatu 11 :11, koń
cówka tej partii należała jednak do 
gości. 

W zespole CSKA występuje aż 6 re
prezentantek kraju. Prym wiodą za
wodniczki z pierwszej drużyny se
niorek: Milewa (nr 12), Lenkowa 
(9) 1 Bajanowa (1 a). Obok nich do
bry poziom zademonstrowały repre
zentantki kraju juniorek: Kalszewa 
(8), Stojewa (11 - najlepsza ,.snaj
perka" drutyny) t Halaszewa (10), 

W Starcie jak zwykle, niezawodne 
były: Wanot, Zaucha-Kopczyńska o
raz pozostałe zawodniczki z pierw
szej szóstki ligowej. 

Dziś drugi mecz. Początek o go-
dzinie 16. (wrób.) 

Rumuńskie szczypiornistki 
w Łodzi 

Wynikł: Lechowski przegrał • 
Bonke, Gotfryd przegrał s Lange
rem, Jagielski pokonał mistrza Eu
ropy Foerstera, Petek wygrał z vo
gelreuterem, Kozłowski przegrał z 
Beyerem, Rybicki pokonał Weldne-
ra, Baca przegrał z Wernerem, Gor
tat wygrał przez k.o. w I rundzie 
z Rlessem, Waldyra pokonał na 
punkty Meissnera. . 

Kolejna ofiara 

„białego szaleństwu" 
Podczas treningu norweskich zjaz

dowców w Alpach austriackich po
niósł śmierć 18-letnl narciarz Sverre 
Bakke. Jadąc z szybkością około 
100 km/godz. Norweg wpadł na 
drzewo. s. Bakke Jest Już siódmą 
śmiertelną ofiarą w Alpach au
striackich od 196ł r. 

Obok wicemistrza Bułgarii siat- INFORMUJEMY 
karek CSKA Sofia, łódzki Start go-
ści jeszcze jedną zagraniczną dru- . 
żyrę· Wczoraj przybyła do ~aszego wszystkich sympatyków jedenast-

W zw111zku z zapowiedzią, te Gre
cja zrywa wszelkie międzynarodowe 

m asta 1~-osobowa ekipa piłkarek ki pił~arskiej LKS pragniem 
~ęc~nych z Rumunii, reprezentantek Informować, że sekretatiat Ykl~~~ 

OrecJa nie doszl.o do skutku, zgod- lu u Universltatea z Jassy. (ul. Piotrkowska 76) prowadzi przed-
nie z regulaminami FIF A, drużynie Rumunki wezmą udział w turnie- sprzedaż biletów wstępu na nie-

kontakty sportowe jak pisze 
agencja AFP - rozwatana jest 
przez FIFA ewentualność rozegrania 
do<1atkowego meczu z cyklu elimi
nacji pilkarskich mistrzostw ś11.'iata 
3ugosławla - Hiszpania. 

Gdyby spotkanie Jugosławia 

4 :!>Z'AENNIK U)D1JKI _. 17t ('JT71) 

Jugosławii przyznany zostałby wal- ju, w którym startują zespoły Star- dzielny mecz z Górnikiem 
kower t zwycięstwo 2:0. Jugosławia ~'!,1/ L"'ic~a~y.g ~zlś 1~~~tkaJą się w Pi:zypomlnamy, że karty wstępu 
zrówna!aby się punktami z Hlszpa- 0 z. · w pierw- kup10ne w przedsprzedaży wezmą 
nią 1 zasz!aby konieczność dodatko- szym meczu Unlversltatea Il - Start I udział Vf losowaniu piłek z autogra-

tk 
1 

1 w drugim Anilana - Universlta- fam! zawodników pierwszoligowe 0 
~~~ 11po anta m ędzy tymi zespo- tea I, W ntedzi~lę Start - Unlver- zespołu oraz karnetów wstępu ~a 

t!ltatDea PI i Anilana - Unlverslta· wszystkie mecze LKS rozgrywane na 
a • oczątek godz. 15, · 1tadlone przy al, Unil. 

we elekty produkcyjne, 7 natomiast 
boryka się dotychczas z trudno
ściami uniemożliwiającymi im pra
widłowy start. 1'.ow<?dem tego są 
m. m. zła orgamzacia pracy nie
terminowe dostawy surowca ' oraz 
trudności kadrowe. Aby tych osta
tnich ~ przyszłośd uniknąć - przy 
dalszeJ rozbudowie potencjału prze
mysłu lekkiego - decyzje o lo
kalizacji nowych fabryk podejmo
wane będą dopiero po przeprowa
dze~i_u ':Vszechstronnej analizy 
mozhwości zabezpieczenia na da
nym terenie siły roboczej. Zamie
rza się ulepszyć metody obliczania 
zdolności produkcyjnych zakładów. 
Nowy system przewidywać powi
nien możliwości Zlll1ian asortymentu 
produkcji, które muszą być doko-
~~~~ 

Kronika wypadków 
ę Wczoraj o godz. 9.17 przy ul. 

PoJezler~kiej i Kalinowej od przy
czepy Clęzarowego „Jelcza" 6883 IB 
urwało się kolo uderzając idącego 
chodnikiem 8-letniego Macieja B. 
(Sierakowskiego 80). Poturbowanego 
chłopca przewieziono do Szpitala 
im. Korczaka. 

e Z obrażeniami ciała przewie
ziono do Szpitala Im. Jonschera 
kierowcę samochodu ciężarowego 
„Maz". Podczas jazdy, przy ul. Na
r~towlcza 1 Uniwersyteckiej - ka
bina pojazdu uniosła się nagle. Kie
rowca stracił panowanie nad kie
rownicą, uderzając w drzewo. 

e Przy ul. Warszawskiej 1 Cen
tralnej, o godz, i2.12, kierowca 
„Warszawy" 5573 IS na skutek nie
ustąpienia pierwszeństwa przejazdu 
zderzył się z motocyklem „Peugeot" 
IH 0427. Potłuczonego kierowcę mo
tocykla umieszczono w Szpitalu Po
gotowia. 

e O godz. 15 na Piotrkowskiej 
152 Antonina s. (45 lat) 1 Mirosła
wa S. (31 lat) w stanie wskazują
cym na utycie alkoholu przebiega
ły jezdnię w miejscu nie przezna
czonym do przechodzenia. Antoni
na S. została potrącona przez „żu
ka" IP 65i3, doznając urazu nogi. 
Opatrzono ją w Pogotowiu. Prze
ciwko obydwom sporządzono wnio
ski do kolegium k.-a. 

e Swiadkowie potrącenia piesze
go na skrzyżowaniu ul. Limanow
skiego I Urzędniczej - wczoraj o 
godz. 7.30 - oraz kierowca „żuka" 
który uczestniczył w wypadku, pro: 
szeni są o zgłoszenie się do BKRD 
MO, ul. Bytomskiej 60, pok. 17, tel. 
516-62. 
e Sw!adkowle przewrócenia się 

kobiety w autobusie linii ,,G" na ul. 
Piotrkowskiej przy Pl. Niepodległo
ści - dn. 22. IX. ok. godz. 10 -
a zwłaszcza mężczyzna, który u
dzielał pomocy poszkodowanej, pro
szeni są o zgłoszenie się do BKRD 
MO, ul. Bytomska 60. 

(ro) 

Wyrazy głębokiego współczucia 
kol. kol. WANDZIE I ZDZISLA
WOWI SZEWCZYKOM z powodu 
zgonu 

OJCA - TEŚCIA 

skladaJI\ 

RAD~.t. ZARZĄD, POP PZPR, 
KOLEZANKI i KOLEDZY z 
POWIATOWEJ SPOLDZIELNI 
PRACY U~LUG WIELOBRAN-

ŻOWYCH w LODZI 

Z powodu •mierci długoletniego 
pracownika 

LESZKA 
MALACZYŃSKIEGO 

wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA
DOWA, RADA ROBOTNICZA 
oraz WSPOLPRACOWNJCY z 

ZAKL, Wł.. SZTUCZNYCH 
„ANILANA" 

Podsumowując dyskusję posel 
Bolesław Koperski stwierdził, 
że mimo postępów w wykorzysta
niu zdolności produkcyjnych dążyć 
należy do dalszej poprawy w tej 
dziedzinie. Przeciwstawiać się trze
ba tendencjom dq zaniża.nla przez 
niektóre zakłady planów produk
cyjnych i pozostawiania do własnej 
dyspozycji rezerw. 

~~ 

W dniu ł1 listopada 197S roku 
zmarła 

KATARZYNA 
KRYSIAK 

szlachetny człowiek, długoletni, 
oddany placówce b. pracownik 
Zakładu Anatomii Patologicznej 
Akademll Medycznej w Lodzi. 
Zegnamy Ją z żalem, a Rodzinie 
składamy wyrazy współc~ucla, 

KIEROWNIK i PltACOWNICY 
ZA.Kl.ADU 

W dniu 21 listopada 1973 r. po 
ciężkiej chorobie zmarł, w w\eku 
lat 57, nasz naJukocha6szy Ml\t, 
Ojciec, Teś~, Dziadek l Brat 

8. t P. 

WACŁAW EDWIN 
STAŃCZYK 

STARSZY PIEKARZ 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 24 listopada 
br, o godz. 1ł z domu żałoby 
przy ul. Rzgowskiej 89 do kościo
ła Przemienienia Pailskiego cdzle 
odprawiona zostanie ńliZil '•więta, 
po czym nastl\pl wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Aw, Francisz
ka, o czym powiadamia porr11żo
na w smutku 

RODZINA 

Dnla 12 listopada 1913 ~olr.u, po 
krótldch lecz cl.ę:tkl.ch cl.erpl.enl.ach 
odszedł od nu na zawsze nasz 
najukochańszy I najlepszy M11t, 
Ojciec l Dziadek, przeżywszy lat 
69 

9. t P. 

STANISŁAW 
TV LAK 

były długoletni pracownik AM. 
Wy>prowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi dnia 26 listopada 
br, z kaplicy cmentarza na Mani, 
o godz. 15, Pozostaj~ w nleutUlo
nym żalu: 

ZONA, CORKI, SYN, SYNOWA., 
ZIĘCIOWIE i WNUCZĘTA. 

Koldance IR.ENIE LYSIEiq wy

razy flęboklego Wspótczucla • 
powodu zgonu 

MATKI 

WSPOl.PKA.OOWNICY 
ze SZPITALA WOJEWODZ-

KIEGO w ZGIERZU 

Int, KAZIMIERZOWI CE!ISANI
SOWI, wlceprzewodnlczl\cemu Od
działu SWP w Pabianicach wyra
zy głębokiego wap6łczuc1: z po
wodu •mlercl 

ŻONY 
składa 

ZARZĄD ODDZIAŁU STOWA
RZYSZENIA WLOKIENNIKOW 
POLSKICH w PABIANICACH 

Dnia 21 llstopada 1973 roku zmarł nagle I k I t 65 
nasz najukochańszy Mąf, Ojciec i Dziadziuś' w w e u a ' 

9, t P. 

STANISŁAW WIESZCZYCKI 
były pracownik „METALZBYTU" w Lodzi. 

Wyprowadzenie drorich nam zwłok nast~pi dnia 2ł listo
pada 1973 r. (dziś) o godz. 1ł z kościoła św Józef prz 
ul. Farnej (Ruda Pa.blanicka), o czym zawlad~mlaj" ~oirri
żeni w nieutulonym smutku: 

ZONA, CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUCZKOWIE 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Koldance KRYSTYNIE STAWICKIEJ wyrazy głębokieco współ
czucia z powodu śmierci 

BRATA - STANISŁAWA 
składajl\I 

DYREKCJA, RADA. ZAKŁADOWA oraz KOLEZANJU 
i KOLEDZY z RSW „PRASA - KSIĄZKA - RUCH" 

11 l.ODZKIEGO WYDAWNICTW 4 P&ASOWEGO. 



Leszek Rudnicki 

PRZYCHODZĄ JUŻ O SZOSTEJ. ZACZYNAJĄ 
KRZĄTAC SIĘ W KUCHNI, POMAGAJĄ KU
CHARCE, NAKRYWAJĄ W JADALNI. WYNAJ
DUJĄ DZIESIĄTKI ZAJĘC, ZAWSZE JEST 
PRZECIEŻ COS, CO MOŻNA JESZCZE POPRA
WIC. UPIĘKSZYC. A PRZECIEŻ MOGLYBY 
SPOKOJNIE ODPOCZĄC. DOSC SIĘ PRZECIEŻ 

WYOBRAlMY SOBIE TAKĄ SYTUACJĘ (A LE
PIEJ JĄ . SOBIE WYOBRAZIĆ, Niż GDYBY MIA
ŁA ZAISTNIEĆ NAPRAWDĘ), ŻE NA STRYCHU 
WYBUCHŁ POŻAR OD PIORUNA, OD ZAPRÓ
SZENIA PRZEZ DZIECI, OD ZWARCIA W INSTA
LACJI ELEKTRYCZNEJ, LUB NA SKUTEK JESZ
CZE GRO:ZNIEJSZEJ PRZYCZYNY, KTóREJ NIE 
BĘDZIEMY TU WYMIENIAĆ. A GDYBY NAWET 
NIC TAKIEGO NIE MIAŁO SIĘ NIGDY ZDA
RZYĆ, TO I TAK „PRZEZORNY ZAWSZE UBEZ
PIECZONY" BYć POWINIEN„. 

„DZIENNIK" 

TAM BYll •• 

NABIEGALY W ŻYCIU, NAPRACOWALY ••• 

przy ullcy Narutowicza znany. jest już w całej dziel- ł 
nicy. Kamienic-a okazała przrcleż, a słyszy się o niej -
„domek", albo „nasz domek". A w gruncie rzeczy to 
tylko kilka pomłeszezeń nazwanvch DOM DZIENNE-

GO ~OBYTU'.'. Jedna z dwóch tego rodzaju placów~k w naszym mie
ście, Jedna z n1ehcznych w kraju. Powstał w marcu tego roku. skuoił 
łO osób dożywających już złotych lat jesieni swego życia. TiYch. któ- ł 
rzy zostali samotni z niewielkimi środkami do życia. Przede wszyst-
kim je&lak - samotni. , 

Pani Stanlslawa Szymczak - kierowniczka „domku" nie dziwi się · 
wc~le, ~dy słyszy od drzwi - „Cześć dziec!, babunia przyszła". -
Dziwi się gdy tego głosu nie usłyszy. Pani Bogacka jest najstarsza 

c JEST. 
.z uczestniczek, ~le chyba najweselsza. Przed kilkoma dniami zdarzy
ło się właśnie, ze jej głosu nie było sJychać - babunia zachorowała. 
Natychmiast wyruszyła do domu grupka kolebnek. Trzeba przecież 
sprawdzić, <lO się stało. I tera:r: dwa razy dziennie wędrują same z me
nażkami, bo trzeba babuni zanieść posiłek. Codziennie napalone jest 
w piecu, jest gazetka do poczytania, można porozmawiać, przynieść 
lekarstwa. I nikt o niczym nie potrzebował przypominać, niczego lnspl
l'OWaś To przeclet było tak oczywl.&te ... 

Trafizy tu w rozmaity sposób. Pani Komorowska np. 210stała juf 
przed laty sama na świecie. Siostrzeniec sprowadził J" do Lodzi I 
wychowywała mu dziec!. Ale gdy podrosły, babcia stała się niepotrze
~· Została więc znów sama z. 770 zł, zasiłku. Mieszkała k"tem u Ja
kiejś znajomej, potem I tego zabrakło. Kiedy zorganizowano „Dom", 
&t_ała się jego pierwszą uczestniczką. Całodżlenne utrzymanie dosłow
nie za grosze. Kierownictwo walczyło o mieszkanie dla babci. I nie
dawno było wielkie święto - samodzielne mieszkanie. Trzeba było 
obmyślić oo I jak wyremontować, załatwić to ! owo. Pomagały I ko
letank! I opiekunki. 

Takich I podobnych sytuacji jest wiele. Jedna .1 pań miesiącami 
przesuwala lóżko z kąta w kąt, bo z sufitu lalo się, jak .z dziurawe
go wiadra. Znów pani kierowniczka walczyła z ADM. Musieli wy
remontować ! nawet niewiele czasu tm to zajęło. Nie mogll tak od 
razu? 

, w „Domu" wypellnl.ony je1t po brzegi. Telewizja, fil
my, wyprawy do teatrów, wycieczki. W ciągu tych 
kilku miesięcy zwiedziły już Warszawę, Płock I Toruń. 
Każdą wyprawę poprzedziły wizyty u fryzjerów, wielkie 

uykowanle. Trzeba przecież na tak!ł okazję wyglądać, jak należy. Je
dna z pań jest niewidoma, ale wycieczek nie opuszcza. Koleżanki 
prowadzą pod ręce, bez przerwy opowiadają o tym co oglądają. Po 
raz pierwszy w życiu wyjechała poza swoje miasto, mogla ,,zobaczyć" 
kawałek świata. 

Ten wspólny dom wyzwolll w gromadce starych ludzi wiele cech, 
które pewnie usnęły gdziell w ciągu lat poniewierki 1 samotnokl. 
Pani Jagodzińska zobaczyła kiedyś na ławce kolo Dworca Fabryczne
go mlodą dziewczynę, zwiniętą w p6ł nA ławce; półprzytomną. Obok 
niej przechodziły bez. przerwy .iziesiątki ludzi. Młodych ludzi spleszą
orch do swoich spraw. 

Babcia, która sama powinna oczekiwać od innych pomocy, natych
miast zabrała dziewczynę ze sobą. GdzieT Oczywiście do „domciu". 
Jedna z pań jest pielęgniarką, a to tylko klika kroków. Zajęły się 

ńieboraczką jak umiały, dopóki nie przyszła do siebie. Biegały jak 
w ukropie. One przecież wiedzą najlepiej, że żaden człowiek nie 
może przejść spokojnie obok cudzego nieszczęścia. 

Dziewczyna poszła f chyba drugi raz jej nie zobaczą. Ale wiedzą 
doskonale, te teraz 1 ona inaczej już będzie patrzeć na cudzą sta
rość. Ze nie będzie umiała jut być obojętną. I to je bardzo cieszy. 
A sprawa jest taka prosta. Dziś choruje babcia Bogacka, jutro to 
samo mote przytrafić się i mnie. I jak dobrze jest wiedzieć, te zaw
sze wtedy będzie jeszcze ktoś, kto zapyta o zdrowie, przyniesie ta
lerz zupy I napal! w piecu. Zniknęło po prostu jedno z najgor
szych widm starości - samotność. 

Dom powstał nie tylko po to, by zapewnić uczestnikom całodzienne 
wyżywienie, należyte warunki wypoczynku, czy zaspokojenie po
trzeb. kulturalnych. To wszystko 11aturalnie też, ale nie wyłącz~e. 
Starosć ma swoje kłopoty związane ze zdrowiem, warunkami życia, 

a brak już sprawności do wszystkich najcięższych robót. Można 
więc porozmawiać z kierowniczką o potrzebach 1 zawsze znajdzie się 
jakieś wyjście z sytuacji. Można na miejscu uszyć coś do ubrania, 
zrobić na drutach czy szydełkiem, poradzić się koleżanek. 

Przede wszystkim jednak - porozmawiać r Jakże wiele jest wspól
nych tematów. Zainteresowań, na które całymi latami brakło czasu. 
Dawniej był dom. dzieci, wnuki, nieustanne zajęcia. Nie było kiedy 
w~iąć do ręki książki, li- już porozmawiać z kimś o tej lekturze? 
Nte trzeba teraz wysiadywać godzinek w poczekalni poradnianej, bo 
pani doktor dwa razy w tygodniu przychodzi tu sama. I przede 
wszystkim, nieustannie jest się pomiędzy ludźmi! 

Zatroszczono się tu niemal o wszystko. O zdrowie, zaspokoje!ille 
tych podstawowych potrzeb człowieka I tych duchowych także. Przy
chodzą do nich aktorzy na spotkania, sam! wędrują do kin i teatrów, 
t;ą książki, muzyka. Latem wyprawy za miasto. Zorganizowano przez 
caly miesiąc wczasy w Laglewnikach. Robi się dla tej garstki lu
dzi wszystko co tylko można. I właśnie dlatego ten dom stał się 
„naszym domkiem", do którego przybiega się wcześnie rano, bo żal 
każdej godziny zmarnowanej na próżno. I nie ma chyba w śródmie
ściu człowi eka który nie wiedziałby, że to jest właśnie TEN DO
MEK. Jedyny w swoim rodzaju. Przychodzą ludzie z Innych dzielnic. 
Chcieliby też znaleźć tu swoje miejsce. I fal wszystkim kiedy trze
ba mówić, że nie da rady. że w śródmieściu też jeszcze nie wszy
scy którzy potrzebują, znaleźli swój domek. 

Jak się już rzekło, są dwie takle placówki w naszym mieście i oble 
w śródmieściu. Nawet na potrzeby tej jednej dzielnicy mało a w mie
'c!e?„. 

I 
dzlemy więc 1 poruczntldem 

Markiem Scieszko, absol
wentem warszawskiej Szko
ły Oficerów Pożarnictwa, 
który jest oficerem d/s za
pobiegania w Lódzkiej Ko
mendzie Straży Pożarnych -

więc drapiemy się z porucznikiem 
na czwarte piętro (a piętra tam 
wysokie, przedwojenne) przy ul. 
Próchnika 1/3. Winda od czasu, gdy 
biura WZGS przeniosły się gdzie 
indziej, czyli od pół roku mniej 
więcej, jest nieczynna. Osiągamy 
wreszcie korytarz, a dalej zam
knięte drzwi z napisem „wyjście 
zapasowe", obok w szafecz~e klucz 
od nich (dwa zamki!). Pytamy jak 
się dostać na strych. Kierują nas 
dobrzy ludzie do Działu Admini
stracji na I piętrze, ale tu nam 
powiadają, te oni są tu też tylko 
lokatorami, a wejście na strych to 
nie Ich sprawa, i oni nie wiedzą„. 

„A tu się (przypuśćmy) pall, jak 
cholera! ... " 

Schodzimy na dól. Mote to tą 
klatką schodową? Kręcone schody 
wokół żelaznej rury. Metalowe 
stopnie. Widać przez potłuczone, 
malowane kiedyś kolorowo szyby, 
tragiczny śmietnik na budce por
tiera. Wreszcie jesteśmy na koń
cu. Troje drzwi, wszystkie zam
knięte. A więc to także nie tędy. 
Nie ma nikogo, kto by nas mógł 
poinformować. Wybieramy kolejną 
z kilku klatek schodowych. Wie
dzie ona z pięknej bramy przy ul. 
Piotrkowskiej 11, zamkniętej te
raz, przyozdobionej dwoma „kla
sycznymi" posągami. Schody są 
bardzo szerokie, stopnie dębowe, 
poręcze niegdyś pięknie zdobione, 
teraz połamane, słupki na końcach 
pokradzione. Czysto co prawda, ale 
I tak dominuje nastrój braku tro
skliwego gospodarza. 

Wreszcie jesteśmy na samej gó
rze. Labirynt korytarzy. Zwraca 
uwagę fatalny stan urządzeń do
prowadzających prąd. żarówki wi
szą wprost przywiązane do prze
wodów. Niektóre liczniki schowa
ne są w najróżnorodniejszych 
skrzynkach. Rura od piecyka prze
chodzi pod sufitem korytarza, a 
na niej !ety rurka z przewodami 
energetycznymi. Kiedy stopi się 
Izolacja?! Oto zadanie dla uczniów 
szkól technicznych! 

Trafiamy na drzwi wiodące do 
'l'mętrza kopuły wleńczące1 naroż
nik tej kamienicv przy ul. Piotr
kowskiej. Na drzwiach kłódka, 
przez szparę widać rozwieszoną 
bieliznę . Szukamy, kto by nas tam 
WPUŚCil... 

(„A tu się (przypuśćmy) pall, 
jak cholera„.") 

Jeden lokator poszedł po dru
giego, ten przyniósł klucz. jesteś
my w ~rodku. Male schodki. Do
okoła podest z bar!Prką. Pośrod
ku słup podparty tej samej gru
bości, belkami. Komtrukcia piękna 
Jak w Wieliczce. Wszvstko bielo
ne wapnem, które się łuszczy. 
Przez okrągłe okna pozbawione 

' ram I szyb. wYl!ladamy na ZPW
nątrz. Piękny widok na ul. Piotr
kowską. 

Panowie Bolesław Ogórek I Al
bin Greczyl!o opowiadają, że kie
dy§ posesję tę zakuolll od Schei
blera tramwajarze. Potem, już po 
wojnie administrowaniem zajął się 
MZBM. Odtąd datuje się ten pro-

seniora to nie to samo. Tak powie każdy. Kiedy za- ces systematycznej dewMtacji. 
częto organizować te placówki, nie było żadnego wzor- Winda Jest nlecz:vnna, od podwó-
ca, nawet żadnego przepisu. Teraz. w półtora roku od rza wielkimi płatami odpada tynk. 

powstania pierwszego, wiadomo już. że Dom Dziennego a woda przesiąka przpz odsłońlęte 
Pobytu zdał swój egzamin celujaco. Takich placówek trze~a nam w mury. Dozorcz:vnl stara się -
kraju znacznie więcej. Problem jest tylko jeden. Skoro bowiem lstnle- chwalą Ją - ale co może jedna 
ją już, trzeba było ująć te działalność w jakieś ramy prawne. Zaczął ł kobiPta w ogromnej posesji?„. 
więc resort zdrowia publikować po kolei przepisy określające zas~dy 'i I dzlemv dalej. Następną kopu-
funkcjonowania, wyznaezaJące ramy i normy finansowe dz1ałalnośe1. I ~ !~ wybieramy przy zbiegu ulic 
czytając je, a potem konfrontując z dniem zwyczajnym „domku", tru- C. Wlęckowskle~o I Plotrkow. 
dno nie oprzeć się wrażeniu, że autorzy tych przepisów zupełnie nie I sklej (ul. Wlęckowsklego 2). 
wiedzą w czym rzecz I 0 co tu chodzi. Gospodarzy tu PSS. Na czwar-

. . . tym piętrze !rontowej klatki 
Pora ~1ec na bardzieJ realne zastanowienie. Wypracowano oto formę schodowej mówlą nam, te klucz od 

znakomitą w praktyce. Trzeba więc teraz umocnić ją. Dalej usprawniać lnnej klatki, którą motna dostać się 
jej działanie. Nie wyobrażam sobie, co będzie, gdy wynikające z nie- na strych i pod kopułę, Jest w ad-
znajomości rzeczy prze".>isy będą obowiązywać w praktyce. Barwy je- mlnlstracjl na I piętrze. Tu zd pa-
1lenl mogą mieć wiele odcieni. Starajmy 1ię 0 to b,,. były jak naj- nie mówią, te nic podobnego, te 

· ~i, • j • , mote klucz ten jest u gospodarza 
p 1..,,.me sze. Wszyscy I urzęduj11cego pod barem i.Monika", 

albo mote • dozorcy przy ul. W1~ 
kowskiego 1. 

(„A tu się - jak mawiali w przed
wojennym monologu - pall jak jas
na cholera„.") 
Idzłemy do dozorcy. Uprzejma ko· 

bieta powlada, te klucz to ma 10-

natki 1 bezpłec:mnłb.mł, byie jak 
powiązane przewody doprowadza
jące prąd do tarówek, dyndającą 
swobodnie rurę zakończoną kra
nem - tródło wody kilkunastu tu
taj mluzkających rodzin. Koryta-

• 

JÓZEF POTęGA 

dl\ m.!ał1 rzeczririkt• ~ 
warunki do pracy). Potem podzilo 
włamy trud, jaki zadali 10bi• elek• 
trycy, aby wymontowad 1 naft 
rozdzielczej ogromną, snakom!~ 
płytę marmurową, by na jej młej• 
1c1 zainstalować byle jaką wlinldu• 
rową. Ciekawe, czym spowodow~ 
na była ta niefortunna ,,modeJlll 
nizacje."Tl 

1podars p. Karasek, a on urzęduje 
pod barem „Monika". Wracamy, 10-
spodarza nie ma jednak an! pod ba
rem, ani w administracji, jeat po
noć w Zarządzie PSS przy ul. Piotr
kowskiej 165. Trudno by więc było 
gasić ogień, a na razie nie motemy 
wam napisać, Jak wy1ląda W. ko
puła od wewnątrz. 

Następna Je11t kopUla na „Domu 
Obuwis" przy ul. Piotrkowskiej 98. 
Na klatce schodowej od podwórzp 
rurociąg ocieplono bawełnianą przę
dzą, a ochronę z desek ktoś urwał. 
Wystarczy zapałka, a łobuzy jut tu 
spallll jakieś obwieszczenia, mote 
więc \ spalą caty dom, _Na 4fugltl'I 
piętrze pukamy do jakichś drzwi. 
Okazuje si~. te lokatorka ma klucz 
od kopuły, która atuty jako strych 
do suszenla bielizny. Motna ją 1u
szyć Jednak tylko, gdy nie padll. 
Gdy pada, przez uszkodzone płytki 

dachowe woda leje się nle tylko do 
mieszkań, ale i na bieliznę. Dom jest 
zabytkiem I kiedyś był śliczny. Te
raz nlkt o niego nle dba.„ 

Wędrujemy na drugą 1tron• ul. 
Tuwima, do kina „Wisła". Próbu
jemy się dostać do kopuły na da
chu, nad wejśclem do kina. Nic r. 
tego. Podczas adaptacji strychu na 
mieszkanie wejścle po prostu zli
kwidowano. Ciekawe byłoby po
rozmawiać z projektantem tej prze
budowy I spytać, kto też dal mu 
uprawnienia? I Myszkujemy chwilę 
po strychu. W mieszkaniu spostrze
gamy ze zgroz11, te poddasze ośwle
tlll się tarówką, do której prąd do
prowadzany Jest przy pomocy„. 
przewodu antenowego TV. Skóra 
cierpnle, gdy się na to patrzy. w 
dodatku Jeden przewód jest przer
wany I zwlązany na 1upełekl„. 

Tu alę td j e s z c z e nie palli 
Kopuła na kamlen!cy przy zbiegu 

al. Koścluszki I ul. A. Struga pre
zentuje się z zewnątrz okazale. Ale 
jak prezentuje się od środka - tak
te n1e możemy zobaczyć. Wejście na 
poddasze wysokiego domu okazało 
się daremne. Drzwi są zamknlete na 
głucho. Pod kopułą suszy s\ę bie
liznę, klucze od „góry" ma któraś 
z lokatorek, ale która właśnie teraz 
- nie wiadomo„. 

„A tu się pall jak cholera„." 
Podziwiamy jeszcze pootwierane 

rse wlod\Ce dookoła posesji na 
poddaszu, 1praw!ają wra:l:enle -
jak ! cała klatka schodowa - po
zbawionych juf nawet nie troskll· 
wego, ale w ogóle i05podarza„. 

Nasz przegląd kończymy, srodze 
zdroteni, w budynku dawnego 
gimnazjum przy zbiegu al. Koś
ciuszki I ul. Zamenhofa. Miły go
spodarz obiektu z ramienia Uni
wersytetu, pokazuje nam najpierw 
starannie remontowane pomiesz
czenia .na • nl:isfych pietrach 
(wkrótce'. wpro'waazą srę hl dwie 
filologie: polska ! angielska l bę-

Wreacl• 1d.zieM1 na I~ na 
wieżyczk11. Przes lata nikt llę ~ 
niewątpliwie ni• zajmował, w sen• 
sie konserwacji. Drewniana Iron• 
strukcja chyba 1próchnlała, pode• 
sty 1 schodki wewnątrz ledwie wy• 
trz.ymują c!ętar dorosłeg<> człowie
k.a. Na najwyższym poziomie było 
kiedyś obserwatorium astronomicz
ne. Nie konserwowane zasuwy 
otworów obserwacyjnych nie dają 
się poruszyć. Wiele tu będzie ro
boty, aby ten zabytkowy obiekt 
doprowadzić do pierwotnego sta
nu. Ale · dobJ.;y ! lfofny .g\)!]><ldarz 
da sobie z tym radę .• 

WNIOSKI 

P
oczĄtkowo umyłutem 1obie ten rajd po łódzkich kcpu• 
lach ot tak 1oble, clekawostkowo, żeby Czytelnlkom 
przedstawić, co jeat w takiej kopule, co z niej widać, 
A tu alq nagle nagromadziło problemów! Najwatnlejszy 
z nich dotyczy braku gospodarzy. Nie dozorców, nie ad• 
minlstratorów, nie urzędników, ale takich, którzy by co-

dziennie, fachowo i troskliwie dbali o nasze wspólne dobro, przy. 
kręcall śrubki, wstawiali szybki, zeskrobywali rdzę, uzupelnlall co 
się złamało. 

W ten sposób postępując uniknie 11• milionowych wydatków na 
kapitalne remonty, a utrzymywanie w naletytym, zgodnym z prze• 
plsaml stanie np. instalacji elektrycznej, uwolni te domy od wi
szącej nad nlml gro:tby pożaru. 

Trzeb!l wi~c1 usunąć wszelkie nieozynne !n.stal!lcje elektryczne, 
pozamyksć puszki, skrzynki i węzły energetyczne, które 11 r e. 
gu I y są ogólnie dostępne. Trzeba zaprojektować i produkowad 
jeden, obowiązujący model skrzynki dla licznika energii elektrycz
nej. Stan obecny bowlem to nie tylko skrajne niechlujstwo„. 

Ale przede wszystkim trzeba, jak najspieszniej wyr.tnie ozna.. 
czyć drogi wiodące na strychy, do wszelkiego ro<tzaju kopuł, ozna• 
czyć tet, kto ma klucze do odpowiednich drzwi. Stan bowiem 
jaki zastaliśmy w tym zakresie, bez przesady, zagraża powszech• 
nemu bezpieczeństwu. 

A poza tym, niebagatelne, a niedoceniane, znaczenle mil tu tak• 
że sprawa porządku. To nieprawda, że „dobrzy ludz111 tyją w 
brudzie" i bałaganie. W ponurych domach, zaniedbanych, obskur
nych, pewno I ludzie nie bywają radośr\I I gospodarni. A porz11• 
dek to nie sprawa Inwestycji, mll1onowych nakładów. To spra
wa gospodarności I organizacji. Troski nie tylko o swoje drzwi 
do mieszkania, ale I o wspólny korytarz„. To chyba nie ulega 
wątpliwości, Jeśli ktoś ma „dobrz..e pod kopulą„." A takich nie 
braki 

Człowiek, który raz nieoczekiwanie zna
lazł się w obliczu śmierci, nie będzie jut 
nigdy taki, jak przedtem. Takiego zdania 
jest psycholog z Uniwersytetu Yale - dr 
Robert Jay Liften. 

kiedy 'W!!"ak rozbitego samolotu zatrzymal 
się na florydzkich mokradłach. Niektórzy 
uczestnicy wypadku prrez wiele miesięcy 
niezbyt zdają sobie sprawę, co właściwie 
stało się, niektórzy zaś - odczuwają spe
cyficzny kompleks winy uratowanego, któ. 
ry zadaje sobie pytanie, dlaczego on, a nie 
kto Inny, wyszedł cało. Pewni ludzie rea
gują na uratowanie uczuciem niezwycię
żoności, przekonaniem, że nikt I nic nie 
zdoła ich pokonać. 

Jego obserwacje potwierdzają Inni nau
kowcy, którzy badali pozostałe przy ży
ciu ofiary wypadków lotniczych. Efekt 
psychologiczny katastrofy wzmacniany 
jest szybkością, z jaką następuje ! wsku
tek której człowiek nie jest w stanie 
przygotować się do czekających go prze
żyć. Okazję do studiowania zachowań lu
dzi podczas katastrofy dał niedawny Wy
padek wielkiego samolotu, który spadł 
pod Miami. Część pasażerów uratowała 
1ię I następnie zgodziła na zdanie rela
cji ze swoich przeżyć psyd10logom I psy
chiatrom. Większość uratowanych rozbit
ków stwierdziła, że niezbyt dokładnie pa
mięta rozwój wypadków i właściwie je
dyne, co utkwiło im w pamięci to uczu
cie zupełnego otępienia, jakie poczuli, 

Dr Llften jest zdania, że przefycle ja• 
kiejś katastrofy, która według wszelkich 
prawdopodobieństw, powinna spowodować 
śmierć ludzi w niej uczestniczących 
zwiększą zdolno~ć odczuwania uczuć, n~ 
które poprzednio człowiek nie zwracał 
uwagi lub poświęcał im mało czasu. Spra• 
wy pozornie oczywiste stają się ważne. 
Człowiek cieszy się tym, czego poprzed„ 
nio nie dostrzegał. Jest Inny I - byli 
może - lepszy. 

po raz drugi 
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I 
dzenie z kina, żądania zwrotu pie
niędzy za bilety. Epitety pod adre
sem reżysera. Tymczasem zaś -
kiedyś to się zapewne potwierdzi 

Jerzy Katarasiński 

TO BZDURA. Z PUBLICZNOSĆI 
ROBI SIĘ BALONA. KTOZ TO 
ZROZUMIE. 

J 
aikże często teg<> typu zdania, 
opinie, słyszy się w foyer te
atru, wyczytuje w pamiątko
wych księgach wystaw pla-

ttycznyoh. Od czci l wiary odsą
dzani są nielktórzv kompózytorzy, 
til:mowcy, pisarze I Olga Lipińska. 
Nie powiem, żeby tzw. szeroka o
pinia publiczna nie miała racji w 
ka:ildym wypadku. Na ogół podob
ne sądy nie dotyczą jednak krymi
nalnych dzieł krymi.nalnych auto
rów, ukrywających się pod pseudo
nimami; nie serwuje się ioh w zet
knięciu z ewidentną szmirą, chałtu
rą: to wszystko przełykane jest 
bez widocznych grymasów. A przy
pomnijmy sobie reakcję publiczno
ści na filllll Grzegorza Królikiewi
cza „Na wylot". Gwizdy, wycho-

nie tylko w opi!lliach krytyki - cznie jako konieoznośó dostosowy
„N a wylot" jest dziełem wybit- wania poziomu sztuki, czy raczej -
nym; z całą pewnością należy do produkcji typu artystycznego, do 
rzędu tych, które wejdą do histo- przeciętnego poziomu odbiorców, 
rii polskiej sztuki filmowej. „Gal- nie zaś - jako szansę podniesienia 
lux Show" Olgi Lipińskiej, jeden owego przeciętnego poziomu. Ten 
z najlepszych, jeśli nie najlepszy, pogląd miał chyba wpływ np. na 
program rozrywkowy polskiej TV, poniedziałkowy Teatr TV: w rezul
niedługo będzie nadawany, aby nie tacie straszliwie rzadko (jeśli ta,k, 
drażnić milośników „Piosenki dla to raczej w kręgach reperttia·ru 
ciebie", o trzeciej w nocy. (Choć klasycznego) zdarzają się w ma
chwała polskiej TV za to, te w o- łym okienku przedstawienia mogą
g ó 1 e jest nadawany). ce przyśpieszyć krwiobieg kogokol-
Dość powszechnie mniema sh:, wiek z kilku milionów widzów -

że ~zt_uka „sa~a z sie!'ie" powi~na Polaków żyjących w roku 1972, 
traf1ac do ludzi, przemkall do głow, J 1973. Przyznam, że irytuje mnie ów 
do serc, bł'.z żadnego ~ ich strony ' przesadnie troskliwy stosunek do 
wysiłku. Nie przerywaJąc umysło- widowni - owa dbalość o jej do
wej drzemki, lub ~ręcz umysłowe- bry sen, regularną pracę serca, 
go ~nu. V:' grui:icie r~ec~y spora wątTOby, woreczka żólciowego. Iry
częśc publicznośc~ sądzi, z~ tylko tuje mnie. gdyż sądzę, że kryje się 
t"."órca ma obowiązek naw1ązywa- za tym jakiś cień niewiary w wy
ma z ~11ą kontaktu; ona zaś. z trzymałość naszych organizmów, w 
~~;cą a:iie. Tymcza.se~ „sam ~ s1~- potencjalne możliwości mózgu ;wi
b1e n!Jtt rozum~ema sztt.01 n~e downi, który przecież nie może 
zdobędzie. Z mlekiem matki moz- być karmiony wyłącznie środkami 
na, być może, . wyssać pewne pre- tonizującymi. Przydałoby się wle
dyspozY:cje - 1 to ~szystko. Resz- cej fosforu. 
ta zalezy od poglądow panujących 
w środowisku rodzinnym, w krę
gu przyjaciół, od poziomu jaki w 
wychowaniu estetycznym narzucają 
przedszkola, szkoły różnych szcze
bli, wreszcie - od kontaktów ze 
sztuką, wchodzących w nawyk, 
przechodzących w potrzebę. Wszy
stko więc przemawia za tym, że 
rozumienia, odczuwania sztuki 
muzyki, plastyki, teatru, filmu, li
teratury, trzeba się po prostu u -
czyć. 

Podstawową za.ł pomoc111 nauko
wą jest nie „guma do żucia dla 
oczu lub uszu", lecz twórczośll, 
która budzi z uśpienia, budzi w od
biorcy nie odczucie sytego zadowo
lenia, że posiadł już wszystkie ro
zumy (a w związku z tym l po
gardę dla wszystkiego, co nie tra
fia mu do przekonania), lecz cią
gle wątpliwości w stosunku do te
go, co wiedział wczoraj, a zarazem 
potrzebę wiedzenia wiecej dziś I 
jutro. 

D ostępność wszelkidh dóbr 
kultury marny zagwaranto
waną niejako ustrojowo. 
Często jednak ową dostęp-

ność rozumie się fałszywie. Nlekt6-
rzy interpretują Ją bowiem wyłą-

Tu przypomillla ml się przeczulo
na matka udzielająca rad 30-let
niemu drabowi: „A nie wychylaj 
się syneczku z pociągu, a zawiąż 
szalik". A synek ani nie wypadł z 
pociągu, ani się 111ie przeziębił, tyl
ko o mało co szlag go nie trafił. 
Ze wstydu. 

F llm Królikiewicza został 
odrzucony przez publiczność 
nie tylko w Lodzi. Ale, że 
został odrzucony tu, po-

winno zastanawiać tym bardziej, 
że w mieście tym istnieją nie tyl
ko wytwór.nie filmowe I specjali
styczna uczelnia, lecz I uniwersytec 
ki ośrodek filmoznawczy, nie mó
wiąc jut o tym, że - jak wszę
dzie - działają również dyskusyj
ne kluby filmowe, pracują ki!Ila 
studyjne. Jak widać, większe niż 
gdzie indziej, szanse postawienia 
tu szerokiej e<lukacji filmowej na 
wysokim poziomie, jak dotąd nie 
zostały wykorzystane. „Na wylot" 
jest oczywiście tylko sygnałem wy
woławczym. Analizując kiedyś 
frekwencję w kinach na filmach 
o różnym stopniu trudności. prze
konałem się, że w Lodzi fi1my o 

małych lub żadnych ambicjach ar-
tystycznych zyskują większy pro
cent publiczności niż średnio w 
kraju (a statystyki obejmują prze
cież i wieś i małe miasteczka). 
Dyskusyjne kluby filmowe są dys
kusyjnymi tylko z nazwy, film a
matorski daleko odstaje poziomem 
od tego, co proponują filmowcy -
amatorzy w małych ośrodkach bez 

RANGA 
::~~~{~yf~~oe:!~\a:~~r~id~:~i KULTURY 
za.la.mać nad stanem, w jakim znaj-
duje się upowszechnienie kultury 1 
filmowej. Nieumiejętność wyciąga
nia wniosków z faktów dość oczy
wistych, wykorzystywania tego co 
się ma - te grzechy nie są obce i u
powszechnieniu kultury w ogóle. 
Takie imprezy jak Triennale Pla
styki, Lódzkie Spotkania Baletowe, 
Festiwale Poezji, istnieją jakby po
za . świadomością pracow.ników, 
działaczy kultury w domach kul
tury, _klubach, świetlicach. Cel u-
powszechnienia kultury - przybli-
żenie ludziom najcenniejszych jej 
wartości, gdzieś-' się zagubi!. Ruch 
amatorski traci w powodzi festi
wali i konkursów swój charakter 
miłośniczy, staje się konkurencją 
samą w sobie; wszelkiego rodzaju 
akcje oświatowe są najczęściej 
działaniami pozornymi, pozostawia
jącymi śla<I tylko w sprawozda
niach. Ileż to razy zdarzało mi się 
słuchać rozsądnych skądinąd ludzi, 
znanych ze sceny, z książek, z sal 
koncertowych, jak bajdurzą, mielą 
slogany, wyświechtane frazesy, 
młócą sie~ę stereotypów, unika
jąc istotnych ro7imów o sztuce, o 
tym, co w niej, w poszczególnym 
dziele najważniejsze, nawet nie 
starając się l!lawiązać Intymnego 
(umysłowo) kontaktu .ze słucha
czem. 

Trzeba by to przejrzeć na wylot; 
poprzez cały system tworzenia 
dóbr kulturalnych i ich upowsze
chrni.ania (także system tworzenia 
pseudo-dóbr) ; nie zdziwi nas wte
dy rodzinka z „Gallux-Show'u", 
wybierająca Tercet Dziewiątkow
skiego. 

Podejrzewa.ro jednak, że takie 
spojrzenie będzie równie niepopu
lame jak film „Na wylot" i jak 
„Gallux Show". 

w Łodzi 
troską prof. dr A. Nadolskiego 

,..;;l Na. kulturalnej mapie kraju znaczenie Lodzi w cł\ru lał po= wojennych oczywiście wzrosło. Ponlewa:I: jednak wzrosło r6w-
5 nież w innych dziedzinach. rodzi się pytaD.łe, czy zachowano = właściwe proporcje wzrostu: kultury w stosunku do Innych == dziedzin. Wiele clanych wskazuje na to, :l:e nie zachowano, 
5 dlatego ważną wydaje się opinia, jaką w tej sprawie repre= zentują kandydaci na radnych, cl zwłaszcza, którzy z racji 
5 swoich zainteresowań zawodowych l społecznych predestyno
- wani są do zajęcia się w nowej radzie sprawami kultury. Na-55 lety do nich nlewl\tpllwłe prof. dr ANDRZEJ NADOLSKI, = a.rcheolog specjalizujący się w historii kultury średniowiecza, 
9_ a jednocześnie dłul'oletnl działacz FJN. Zapytany przeze mnie. 
_ Jak rozumiałby swoją rolę w nowej ra.<lzle, profesor wyraził 
- przekonanie, :l:e może się przydać, jeśli w działalności rady 
5$ będą wykorzystane l uwzględnione jego kwalifikacje zawodo-
5 we. Jeśli zwa:l:yó naulcow11, specjalność profesora, Jest to stwler= dzenle zaskakujące. Prof. Nadolski tak wyjaśnia. ten pozorny 
e""" paradoks. 
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„W przeciwleńshvie do częstych nej strony - 11połee2:eństwo 1tano
poglą<lów ludzi niezorientowanych wi wypadkową_ ewolucji hlstorycz
w zakresie I sposobie dzłdania po- nej I wobec tego, aby zrozumieć 
szczególnych nauk, właśnie nauki to, co się dzieje dziś i zdarzy się 
historyczne, niezależnie od tego, jutro, trzeba znać to, co było daw
jakim odcinkiem dziejowym się niej, z drugiej zaś strony - a,by 
zajmują, są bardzo tlciśle związane zrozumieć przeszłość, trzeba być 
z życiem współczesnym. Dzieje się głęboko włączonym w nurt teraź
tak dlatego, że np. prawa matema- niejszości". 
tyld czy fizyki, lstnie.łą niezależnie Prot. Nadolski twierdzi, że stał 
od Istnienia ludzkości. ·Można so- się łodzianinem przez przypadek, 
bie wyobrazić uczonego badającego zatrzymał się tu w 1945 r. - jak 
te dziedziny na bezludnej wyspie, sądził - chwilowo, a zostal na 
w zupełnym oderwa.nłu od spote- stałe. Nie kryje, że żywi senty
czeństwa.. Historyk - na odwrót: ment do miast swoich wćześniej
ba.da 1p0Jeczeństwo I bez· nłel'O nie szych lat, Warszawy czy Krako
mo:l:e funkcjonować. Co więcej, Jest wa, ale nic nie jest w stanie zmie
to powiązanie wzajemne, bo z jed- nić faktu, że w Lodzi upłynęła 

• 
miart: jak wzrasta tempo 
urbanizacji wsi polskiej, 
zanikają stare ludowe tra
dycje 1 stroje. Te ostat

nie wypierane są konsekwentnie 
przez ubrania miejskie, praktycz
niejsze !„. tańsze. Codzienne 
stroje ludowe stają się - (jeśll 
w ogóle zachowały się jeszcze w 
poszczególnych regioil'łCh !) 

Tradycje łódzkiej sztuki 
strojami odśWiętnyml, oraz.„ 
eksponatami muzealnymi. 

Muzeum Archeologiczne 1 Et
nograficzne w Lodzi w swojeJ 
kolekcji strojów ludowych po
siada 3414 eksponatów, z których 
nieznaczna, ale niezwykle cha
rakterystyczna część eksponow11.· 
na została terłZ w sali wystaw 
czasowych. 

Najliczniej pokazane są stroje 

Polskie 
!stroje ludowe 

Polski centralnej, lecz oglądamy 
również podhalańskie, śląskie, 
podlask.ie i inne. Całość mówi o 
wielkim bogactwie 1 różnorod
nośC! zarówno surowców, z ja
kich sporządzono je, jak i kro
ju, zestawów kolorystycznych 
zmieniających się z pokolenh na 
pokolenie, splotów tkackich, haf
tów dekoracyjnych, Prócz stro- ~ 
jów eksponowane są równiet. 
przedmioty uzupełniające od
świętny ubiór: spinki, pasy roz
maicie nabijane, klamry, wstąż- , 
kl, korale ltd. 

Ekspozycja zestawiona w ten 
sposób jest bardzo atrakcyjna,~· 
mi też wiele walorów dydak-
tycznych. M. J. 

Jedną z przeszkód rozwoju kul
tury w naszym mle§cle jest brak 
powszechnej świadomości tradycji 
tej kultury, Jej źródeł i uwarun
kowań. Wiele ze maczących na
wet faktów, przyjmuje się jakby 
w oderwaniu od ich tła społeczne
go i historycznego. Tworzy to wra
żenie, iż przemiany kulturalne za
chodziły tu na zasadzie przypadko
wej, w postaci ewenementów. Dla· 
tego też z uznaniem trzeba przyjąc 
każdą inicjatywę, która jest próba 
tworzenia świadomości logiki pew
nych przemian, Ich ścisłego zwią
zku z sytuacją społeczną, powię
kszaniem się skali ambicji poszczP• 
gólnych środowisk 1 ogółu mie
szkańców. 

Jedną z takich prób będzie uni
kalna, jak dotąd, sesja naukowa 
łódzkiego oddziału Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki (organizowam1 
przy współudziale Woj. Konserwa
tora Zabytków, Konserwatora Za
bytków m. Lodzi oraz Klubu Dzien
nikarza), poświęcona historii sztu
ki łódzkiej. 
Część pierwsza dotyczyć będzl11 

okresu formowania się kultury ma
terialnej I duchowej regionu lódz
kiego w czasie bezpośrednio po
przedzającym powstanie Lodzi 
przemysłowej. Obejmie ona refe
raty Teresy Kwiecińskiej - Kacz
marek („Z problematyki mecenatu 
artysty~ncgo ziem łęczycko - sie
rad22kich w XVII l XVIII w."), 

Witkac:y i Beckett 
Nowym w Teatrze 

Po powrocie Tea
tru Nowego z Jugo
slaWlli, gdzie sztuka 
St, I. Witkiewicza 
„ W małym dworku" 
spotkała . się z entu
zjastycznym prZłJję
ciem tamtejszej kry 
tyki I szerokiej wi· 
downl, przedstawie
nie to można znów 
oglądać w Malej 
Sali. 

Na Małą Salę 
Teatru Nowego wra 
ca tet cieszące się 
za:;łutonym powo
dzeniem wśród łódz 
klej publiczności 
przedstawienie sztu
ki s. Becketta. „Cze 
kając na Godota". 
Udział biorą: Zbi
gn,lew Józefowicz, 
Zygmunt l\lalawski, 
Bogusław Sochnackl 
I Ryszard Stogow
skl. 

Oba spektakle re-
tyserowal Witold. 
zatorski. 

Na zdjęciu: Wanda 
Chwiałkowska (Zo
sia) I Andrzej May 
(Jęzory), w sztuce 
Wltka!:ego. 
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Jacka Ojrzyńsklero („Kultura szla
checka województw łęczyckiego, 
sieradzkiego I rawskiego w wieku 
XVII I XVlU") i Jullana Kacz
marka („Przyc;:yny powstania \b<U
kiego ~kręgu przemysłowego"). 

Z kolei o pewnych aspektach ty
cia Lodzi do końca I wojny świa
towej mówić będą referaty Anto
niego Szrama (.,Urbanistyka Lodzi 
w latach 1800-1841"), Andrzeja Ma
jera (,,Arohitekci łódzcy Dawid 
Lande i Gustaw Landau-Gutent<!
ger"), Witolda Hanke („Nieznana 
realizacja tematu Radix Jesse") I 
Tadeusza Byczko („Lódzkie witra
że na przełomie XIX i XX w."). 

Okres międzywojenny przedsta
wiony będzie w referatach Janiny 
Ladnowskiej („Problemy plastyki 
łódzkiej w latach 1918-1930"), WoJ
ciecha Walczaka („Lódzkie konkur
sy architektoniczne w latach 1918-

MIASTO 
Miastem artystycznych rtartów 

można nazwać Gdańsk, w któ
r11m co roku odbywa się kilka 
liczących się w kraju imprez pa
tronujących debiutom mlodych 
twórców. 

Najbogatszą, li-letnią traa11cję 
ma Ogólnopolski Turniej Poezji 
o nagrodę „czerwonej róty", w 
którym bralo udztal jut ponad 
20 tys. autorów. Patronowal on 
początkom arogt twórczej m. In. 
Ernesta Brylla, Mariana Grześ
czaka, Romana Sliwonika I 1n
n11ch. 

Początkującym plast11kom t 
calego kraju w okrede zaintere
sowania salonami wystawowym! 
- w lecie - stworzono okazję 
przedstawienia alę publlcznofoi 
na corocznej prezentacji „Porów 
nanta" w trdjmtejsk-tch salonach 
Biura Wystaw Art11stycznych. 
Mlodzl autorzy prezentowani są 
przez najwybitniejszych plasty
ków polsktch, a całość ekspo
zycji umożliwia konfrontację róż
nych szkól i nowych poszuki
wań artystycznych, 

Koncerty na estraaach ftlhor
monistycznych kraju, naukę w 
zagranicznych konserwatoriach 
zapewnia laureatom Ogólnppol
skl FesUwal Mloaych Muzyków. 

Pokazem sprowno~cl warszta
towej i aojrzalofoi twórczej aza 
mlodych reżyserów filmowych są 
gdańskie festiwale filmów fabu
larnych, telewizyjnych t krótko
metrażowych - Polskie Debiuty. 

Specyficznie gdańską formą pa
tronatu nad startem artystycz
nym jnt Nagroaa Wiatru od 
Morza, przyznawana co roku 
twórc11 mlodego pokolenia z 
Wy brze.ta. 
Obfitotć gdańskich Imprez„ pa

tronujących debiutom, 1prawla, 
te na Wybrzeżu rozwijają się 
nowe, Interesujące osob·owotct 
twórcze oraz wzrasta aktywność 
gtJańskiego 4rodowlska artyst11cz
nego, 

STARTÓW 

1930"), Janusza Zagrodzkiego 
(„Kompozycja przestrzeni Katarzy

ny Kobro I Władysława Strzemiń
skiegó".) oraz Anny LabędzkieJ 
(„Lódź-mlasto awangardy"). 

~ ~~"''''~~ znaczna czę§ć jego tycia. Tu zdobył 
· ' · wyższe wykształcenie i uzyskał pra-
&f L• cę, która mu_ daje satystakc~ę. 11a scenac11 ~rzez. tyl': lat zi.yl się z miastem 

i czuie się zobowiązany do troski 
o to, oo się z nim dzieje. A dzie

Rozważania zamknie referat Hen
ryk& Andersa - „Srodowisko pla
styczne Lodzi po II wojnie świato
wej". lódzkith Do udziału w sesji l do dyskusji 
(sobota i niedziela, 1 i 2 grudnia 
br., w Klubie Dziennikarza) zapro
szeni są przedstawiciele wielu śro-
1łowisk Lodzi oraz specjaliści z in
nych regionów kraju. Organizato
rzy zamierzają wydać materiały 
(referaty i dyskusja) w formie 
książkowej. (kat) 
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W tym samym prawie czasie, kiedy całą Anglię 
fascynował ślub księżniczki Anny, która oddała 
swoje serce i rękę zwykłemu kapitanowi Markowi 
Phillipsowi, Teatr „7.15" wystąp!l z bajką H. Ch. 
Andersena „Czarodziejskie krzesiwo", w której 
również żołnierz (bez oficerskich jednak gwiazdek!) 
zdobywa miłość pięknej księżniczki. Tak więc ra
cję ma stara prawda stwierdzająca, że w życiu by
wa czasem jak w bajce, a w bajce podobnie jak 
w życiu.„ 

Ale tego rockaju skojanenia myślowe przychodzi
ły do głowy wyłącznie tylko nam dorosłym. Ci 
bowiem, do których bajka była adresowana, a więc 
mali widzowie z wypiekami na twarzy śledzili wy
łącznie tylko akcję spektaklu. 

Rzecz znamienna! Chociaż wkrótce obchodzić bę
dziemy rocznicę 100-lecia śmierci autora „Dziew
czynki z zapałkami" i „Brzydkiego kaczątka'' lecz 
w dalszym ciągu - choć żyjemy w czasach atomu 
I podróży na Księżyc - urzeka nas fantastyczność i 
poetyczność jego opowieści, ogrzewa promieniująca 
z nich humanistyczna myśl. 

„Czarodziejskie krzesiwo" to przedziwna historia 
o przygodach dzielnego i prawego żołnierza, który, 
nie bojąc się nigdy niczego, chciał służyć wyłą
cznie tylko innym ludziom, a w końcu zdobył ser
ce księżniczki, uwięzionej w złotej wieży, w mie
dzianym pałacu. 
Myślę, że sama treść bajki jest z atrakcyjnej 

miedzi, ale zloty jest jej moralny sens. Pochwal
my więc reżysera Eugeniusza Walaszka, że z tego 
zaadaptowanego przez Krystynę Wodnicką „Czaro
dziejskiegoo krzesiwa" wykrzesał wiele pomysłowych 
efektów, a przy tym zaakcentował dobitnie jego 
moralną myśl. Gdyby jednak skrócić nieco samą 
ekspozycję, spektakl byłby bardziej zwarty, intry
gujący. 

Scenograf Ewa Soboltowa dopomogła nam prze
nieść się w świat bajki, zielonego lasu i tajemni
czej groty pilnowanej przez trzy psy, stwarzając 
feeriową, piękną oprawę dekoracyjną. 

Muzykę skomponował Mateusz Swięcicki. Oso
biście wydaje mi się, że charakter jej nie w pełni 
harmonizuje z tego rodzaju spektaklem dla dzieci. 
Ze zbyt mało „wpada w ucho", oo nastręcza r6w
nież pewne trudności grającym, którzy nie są prze
cież aktorami teatrów muzycznych. Tak więc woka
listyka jak gdyby szwankowała tu nieco„. Natomiast 
artyści, znajdując wlaściwe środki, ażeby (przede 
wszystkim w części drugiej!) nawiązać tak waż
ny· tu kontakt z małymi widzami, stworzyli atrak
cyjny zestaw różnych postaci l zwierząt. 

Dziarskim, przyjemnym żołnierzem był Piotr Bin
der, niesamowitą, lecz nie makabryczną czarownicą 
- Alina Kulikówna, księżniczką - Ewa Adamska, 
a trójkę zabawnych psów - Spiocha, Dumnego i 
Mądrego - oklaskiwaliśmy dzlf:'kł zabawnej Inter
pretacji Andrzeja Jurczaka, Stanisława Sparażyń
skiego I Eugeniusza Wałaszka. 

MIECZYSl.A W .JAGOSZEWSKI 

je się niemało, zwłaszcza w dzie-
dzinach, które interesują profeso
ra specjalnie: nauka I kultura. 
„Wydaje ml się, te przy du:l:ycb 
osiągnięciach Jest Jednak sporo do 
zrobienia. Nie sq,dzę przy tym, by 
to, co nałe:l:y zrobić, miało pole
gać wYłlłClznle na 1prowadzanlu 
nowych warto~cł z zewn,trz''· 

Nie negując, te w stosunku do 
potrzeb brak nam wielu instytu
cji I urządzeń kulturalnych, prof. 
Nadolski reprezentuje od wielu lat 
pogląd, że nasze możliwości od
dzialywania kulturalnego są zna
cznie większe, niż się o tym mówi 
i nlż my to sami widzimy. „Są
dziłem zawsze, te naszym dużym 
błędem jest nieumiejętność wyko
rzystania, „s p r z e d a n I a" na
szego dorobku. Jeśli więc odpo
wiednie organy naszej nowej rady 
umiałyby wpłynąć na zaktywizowa
nie środowiska naukowego i kul
turalnego, zachęcić do lepszego, 
pełniejszego prezentowania swego 
dorobku, nie tylko w kraJu, ale l 
za granicą, byłoby to doniosłym o
siągnięciem. W ślad za tym po
szłaby likwidacja ca.lego szeregu 
braków, na kt6re się nasze środo
wiska twórcze I naukowe skarż\ 
Ciężar gatunkowy dotychczasowe
go dorobku w dziedzinie ·kultury 
jest znaczny. Naszą zaś jest spra
wą, by sta.I się on uchwytny dla 
ludzi spoza miasta i kraju." 

Tyle - prof. Nadolski. Istotnie, 
mamy się czym pochwalić, co wię
cej - mamy instytucje zdolne f'io 
tego, by już w swym obecnym 
kształcie oddziaływać na inne śro
dowiska twórcze. Do takich nale
żą np. Muzeum Sztuki, Muzeum 
Historii Włókiennictwa, Teatr Wiel
ki. Pomyślną jest okoliczność, że 
sprawa budowy nowego gmachu 
dla Muzeum Sztuki staje się coraz 
bardziej realna. W mniejszym stop
niu są jednak określone perspek
tywy np. Filharmonii. Ukryta za 
najpaskudniejszą fasadą Lodzi, w 
budynku wzniesionym 87 lat temu 
przez nieboszczyka Vogla. c:i:eka na 
właściwe dla siebie lokum, gdy 
tymczasem prace studialne nad 
centrum Lodzi są jeszcze ,w le
sie". Zapewne radni, któr;y ze 
względu na zainteresowania zaj
mą się życiem kulturalnym, za
czną też kadencję od wycieczki na 
ul. Traugutta, gdzie obok szkła i 
aluminium. budynku Textilimportu, 
straszy me otynkowany Lódzki 
Dom Kultury. Wycieczka po dziel
nicowych i zakładowych domach 
kultury, kinach łódzkich, zabytko
wych budynkach secesyjnych sta
nowiłaby także znakomite wpro
wadzenie radnych nowej kadencji 
w palące problemy kultury łódz
kiej. 

Wydaje się. te nazwiska kandy
datów do rady są rękojmią rychłej 
realizacji tego, co w tej dziedzinie 
mamy w Lodzi do ;,.robienia . 

JERZY URBANKIEWICZ 
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Taki będzie 

„Bi pro -Bumar" 
Odznaczenia 

dla „25 latków" 

D Z!ś o godz. 17.30 odbędą Przedstawiamy makietę przyszłej 
się trzy spotkania kan- siedziby Przedsiębiorstwa Projekto
dyda tów na radnych z wania Przemysłu Maszyn Budowla-
wyborcami: w szkole nych „Blpro-Bumar". 

techniczne biura. Między tymi bu

dynkami - nowoczesna sala kon

ferencyjna, wyposażona w urządze

nia stereofoniczne i kabiny dla tłu

maczy. W istniejącym budynku po 

gruntownej modernizacji - mie

ścić się będzie dyrekcja, admini

stracja i ośrodek elektronicznej te

chniki obliczeniowej. 

Wczoraj Przedsiębiorstwo Projek
towania Przemysłu Maszyn Budo
wlanych „Bipro-Bumar" obchodziło 
uroczyście 25-lecie swego istnienia. 
W godzinach rannych odbyło się 
okolicznościowe sympozjum na te
mat przemysłu maszyn budowla
nych w Polsce i roli biura w pro
jektowaniu rozbudowy I moderni
zacji tego przemysłu. Po południu 

odbyła się uroczysta akademia w 
Teatrze Muzycznym. 

p~zy ul. Ciesielskiej 14, w świe- Mniejszy {biały) obiekt po pra
thcy TPD przy ul. Zawilcowej wej stronie - to istniejący już dom 
2a i przy ul. Sowińskiego 54/56. przy ul. Nawrot 114. Zostanie do 

Jutro, tj. 25 bm. 0 godz. 10 niego dobudowany pięciokondygna-
kandydaci na radnych spotkają cyjny gmach, przeznaczony dla pra-
się z. wyborcami w szkole przy cowni projektowych. Drugi równo-
ul .. Napoleońskiej 7/17. J Iegly do niegó - także pięciokon-

·---------·-----.-. dygnacyjny - to przyszłe zaplecze 

HENRYK NAMIECUilSKI, in-
1pektor ochrony p.poż. w Zakładach 
Przemyisłu Jedwabniczego „Pierw
sza", jest kandydatem na radnego 
DRN-Górna w okręgu wyborczym 
nr 9. Od 12 lat działa w dzielnico
wej komisji porządku publicznego, 
jest również członkiem egzekuty
wy komitetu osiedlowego PZPR. 

- Problem numer jeden na Gór
. nej, to woda. Ciągle nam jej bra
kuje. Nie najlepiej jest także z o
świetleniem ulic, zwłaszcza pery
feryjnych. Na te właśnie sprawy 
chciałbym zwrócić największą u-

Dokąd 

na wycieczkę? 
SOBOTA: * Kolarski rajd mło· 

dzletowy pod hasłem „Poznaj swo
je miasto". Zbiórka na Starym Ryn
ku o godz. 15. Prowadzą: A. Kustosz 
J s. Sobiech. 

NIEDZIELA: * Niedzielna wycie
czka piesza na trasie Stoki - Mi
leukl - · Wlączyń - Janów - Wi
dzew długości" 1.3 k:ln. Zbiórka! pętla 
tramwa)owa na Stokach o godz. 9.30. 
~rowadzą: z. Pigulowskl i M. l\Ia
slerz. 

* Wycieczka kolarska pod ha-
słem „Poznaj swoje miasto". Zbiór
ka - Stary Rynek, godz. 9 Prowa-
d:i:I S. Sobiech. • 

Już pod kluczem! 
Wczoraj pisaliśmy o kolejnym 

przykfadzle naiwności I lekkomyśl
nośc1 niektórych mieszkańców na
s~ego maista. Zdzisław s., mieszka• 
mec Sródmleścia, po nawiązaniu 
przygodnej znajomości wziął udział 
w libacji. Po Jej zakończeniu oka
zało się, że nie ma ,fuż pelisy, ze
garka, kapelusza I obrączki. Po 
~liku dniach zawiadomił o tym mi
hcję. 

Niedługo trwały poszukiwania zło
dziei. Poszkodowany pamiętał w 
której bramie pil z nieznajomym 
wódkę. Szybko ustalono, że złodziej 
mieszka w tej samej posesji. Oka
zał się nim Kazimierz s. (zam. 
przy ul. Włókienniczej). Podczas 
dochodzenia przyznał się on do po
pelnJonej kradzieży i ujawnił naz-
wiska wspólników. (je) 

Przeprasza ją. „ 

. D;ztś, :wtiród ogloszeń w „Dzien
niku l.odzktm", Cz11telnic11 mo
gą przeczy~ać przeproilnu war-
11zawsktej firmy od uszczelniania 
okien Zbigniewa TuLmecklego. 

Nasze . Wl/trwate pisanie na te
mat ntesoltd1iych rzemteślntków 
daje więc owoce. PLocka firma 
Andrzeja Sokola zwraca pobrane 
kiedyś zaliczki, jedna z war
szawskich przeprasza i zobowią
zuje się nadrobić zaleglośct w 
możliwie najkrótSZl/m terminie. 
Dotuchczas nie odezwa! się jed
nak poszukiwany przez nas Jan 
Kurzątkowskt spod Radomska. a 
także szef drugiej stołecznej ttr
my, która nie wywiązuje się ze 
zobowiązań na łódzkim gruncie 
- Wojciech Kanach, Warszawa. 
Koszy ko wa 3. 

wagę. Interesuje mnie również za• 
gadnienie porządku, bezpieczeń
stwa i właściwego zabezpieczania 
materiałów w zakładach pracy. Sło
wo „marnotrawstwo" musimy wy
kreślić z naszego słownika. 

JOZEF OZIMEK, ślusarz w Za
kładach Przemysłu Pasmanteryjne
go „Lenta", kandyduje na radnego 
w okręgu wyborczym nr 2. Na Gór
nej mieszka od urodzenia . 

- Nasza dzielnica dopiero teraz 
przebudowuje się naprawdę. Wiele 
starych ruder jest rozbieranych, 
powstają nowe osiedla. Szybkie i 
sprawne realizowanie tych planów 
leży w interesie wszystkich miesz
kańców. Na to też trzeba położyć 
największy nacisk. 

STEF AN CZARNECKI, starszy 
konstruktor w Fabryce Osprzętu 

Samochodowego „Polmo", jest kan
dydatem w okręgu wyborczym nr 
6. Pełni funkcję sekretarza tereno~ 
wej organizacji partyjnej. 

- Najbliższe są mi sprawy zwią
zane- z komunikacją, drogami, bez
pieczeństwem na jezdniach. W mo
im okręgu jest kilka niebezpiecz
nYch skrzyżowań. Trzeba będzie 
walczyć o ~\2.anie tel sytuacji. 
Osobny problem, to częstotliwość 
kursowania i pierwsze ranne wyjaz
dy tramwajów z zajezdni. Są po 
prostu zbyt późne. Ludzie jadący 
do pracy na godz. 5 - spóźniają 
się. Tym takie trzeba się zająć. 

CZESZ.A W KAZMIERSKI, tkacz 
w l..ódzkich Zakładach Przemysłu 
Bawelnianego im. Obrońców Poko
ju, kandyduje na radnego w okre
gu nr 11. W zakładzie pełni fun
kcję męża zaufania. W obecnej, 
kończącej się kadencji, jest rów
nież radnym - członkiem Komisji 
Gospodarki Mieszkaniowej i Bu
downictwa. 

- Praca radnego polega na prze
kazywaniu bolączek I postulatów 
tego środowiska, które go wybrało. 
Wiele problemów rodzi się z dnia 
na dzień. Trzeba więc cały czas 
trzymać rękę na pulsie. Reszta za
leży już od konsekwencji radneKo 
i dobrej pracy wydziałów rady na-
rodowej. (je) 

Na zdjęciach kandydaci na rad
nych DRN-Górna. Od lewej: H. 
Namiecińskl, J. Ozimek. S. 

Czarnecki I Cz. Kaźmierski. 
Fot: A. Wach 

z~usza nas do dalszego folga
nia dwóch firm. które wciąż ro
bią takie nieladne uniki. 

esu 

To nie probierni 

„Mówł się, te w Polsce mamu 
problemy z papierem, a tum
czasem znaczki pocztowe 1ą u 
nas bardzo duże - znacznie 
większe niż w wielu tnn11ch kra
jach ..• " 

Jan w . 
D_rogl Czytelniku/ Wzrusza naa 

Panska troska o pa11ier (w ogól
nym zarysie podzielamy ją, po
nieważ t gazety go potrzebujq). 
sądzimy jednak, że nie jest to 
problem tak wielki, byśmu mie
li oszczędzać właśnie na znacz
kach pocztowych. Tym bardziej, 
że nasze znaczki są bardzo piel<
ne i cenione przez ftlatelistóto 
całego świata. 

Pozdrawiamu. 

Kto powinien napisaćf 

P. Józef Naalńskl (Piramowi· 
cza 15 m. 11) ku.pil niedawno w 
sklepie przy Kilińskiego 84 ter
mę gazową. Zainstalowali ją 
hydra.ulicy z ADM. Zaraz potem 
okazało się, te urządzenie -
dość drogie zresztlł - nie dzta
la. 

Projekt powstał oczyw1sc1e w 
„Bipro-Bumarze", generalny projek 

tant - inż. J. Żyżka, architektura 

- mgr inż. arch. W. Woźniak, kon

strukcja - mgr inż. E. Kawczyń

ski. Pieniądze na ten cel są, nie 

wiadomo jednak dokładnie kiedy 

zostanie rozpoczęta budowa. Oby 

jak najszybciej! (AP) 

Automatyczny 
magazyn bez pięter 

(Inf. własna) 

Odwiedzi! nas trzeci z kolei zastęp 

Z okazji jubileuszu odznaczono 
zasłużonych pracowników biura. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali 1 
H. Nawrot i J. Paszkowski; Srebr
ne Krzyże Zasługi: T. Królikow
ski i J. Kozieradzki; Brązowy Krzyż 
Zasługi - J, Zabielska, 

Honorowe Odznaki m. Lodzi: T. 
Gliick, Cz. Tomczyk, E. Zalewski. 
W. Wudarczyk i J. Żyżka. 

Odznaki Przodownika Pracy So
cjalistycznej: J. Gaszyński, A. Grze
bliński, A. Kowalski, R. Marciniak 
I B. Maciejewski. (A.P.) 
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kołów". zastępowy G. Galanclak : (radz.) od lat 14, godz. 17, 19 ;:: 
oraz druhowie T. Kaczmarek, T. • DKM - „100 karabinów" (USA) :; 
Binkowski, J. Gieraga, R. Kozłowski .= od lat 16, godz. 14.30, 16.45, 19 „ 
i J. Węgierski dostarczyli ubrania, ENERGETYK - „Tylko wtedy = 
dział w naszej akcji po raz trzeci. 14. godz. 17, 19 !;; książki, obuwie, gry. Biorą oni u- === gdy się śmieję" (ang.) od lat : 

Piotruś Gabara (zam. Wawelska KOLEJARZ - „Bądt w porcie :i 
Do tej pory pojemniki z odlewa- 18) odwiedził nas po raz pierwszy. : nocą" (USA) od lat 14, godz a 

mi ... i· i h b I Przyniósł zabawki, odzież i książki. •: 17. 19 
„e iwnym przec owywane Y Y 4-letnl Zbyszek Duma (ul. Kalino- GDYNIA - ,Hubal" (A) (poi.). :li 

w Fabryce Osprzętu Samochodowe- wa 21) również bierze udział po raz : od lat 11 ~dz. 10, 13, (18, 19 - ! 
P I o "b t d j pierwszy w akcji „Dzieci - Dzie- ··: seanse zamknięte) 

ro " 0 mo w sposo ra ycy ny, clom". Ofiarował odzież i obuwie. ? HALKA - .,!Nie lubię poniedzial- 9 
co sprawiało pracownikom wiele 10-letnl Piotr Bartyzel (ul. Kocza- •. ~ - - .., ku" (A) (poi.) od lat 11, godz. , 

kl t' p ł · nikł ta skiego 47) przekazał ks !ążkl I ukla- •. 16. „Pojedynek na wietrze" 
. opo ow, o pros u POJem li - dankę. ·:. (jap.) od lat 18, godz. 18, 20 

ly obok siebie, zaJmuJąc ogromn14 DZIĘKUJEMY. NASZA AKCJA vo - 1 MAJA - .• Tylko dla orłów" 

przestrzeń. Chcąc znaleźć odpowie- TRWA. • I - I (ang.) od lat 14, godz. 14.30, 

dni - trzeba si" było dobrze na· (kas) S „Odstrzał" (USA), od lat 16. E! 
. „ ---------------- • godz. 17.15. 19.30 : 

szukać. I ::_: IGD~E .1 MLODA GWARDIA „Sekret" ; 

K • t • • • (po!.) od lat 16, godz. 10. 12. :; 

w najbliższym czasie ta sytuacja w1a y ] es1en1 14. 16, 18, 20 a 
ulegnie zmianie. Planuje się bo-i I MUZA - „Nocny kowboj" (USA) : 

wiem wybudowanie dla 'Polmo" Dziś o ~odz. 13 .w Domu Techi:i- S I KIE. DW o~dA 18::_ 18,,,Zbgeodrezt.nllk5;,30,(aln7.g4.5l, 2o0d :! 
. . ' I ka nastąpi otwarcie wystawy kw1a- • • 

pierwszego w Lodzi „magazynu tów jesieni. Znajdą się na niej : lat 14. g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 :I 

wysokiego składowania" o wys. po- m. in. bukiety chryzantem, cykla- =:_ , _ - - _.a POLESIE - „Kot w butach" (jap.) :!: 
6 'd "k' ó' b od lat 7, godz. 17, „Król, dama, 

nad 13 m, ale ..• bez pięter. Specjał• men w, goz zi ow, r z. ger er. „„ w
19

a!et" (NRF) od lat 16, godz. =. 
ne manipulatory (urządzenia roz- W doniczkach zaprezentowane zo-

staną azalie, paprocie, anturiwn, „ p • 

rządowe) rozmieszczać będ14 pojem- fikusy i filodendrony. : WAZNE TELEFONY OPULARNE .• Pan Hulot ' : 
: w~ród 11amochodów" lfr.) od lat : 

nikł w magazynie na różnych wy- l..ódzkie Przed,.5iębiorstwo Ogrod- : Informacja telefoniczna 03 Il. l!od7. 17 .. Metczvzna. którv = 
sokościach. Nie trzeba się juź bę- nicze wystąpi z zupełną nowością - : Strat Pożarna os. 666·11. 595·55 ml sle Podoba" (fr.) od lat tR : 

Strelicia Reginae _ jedynym eg- : Pogotowie Ratunkowe 09 l?Odz. 19 : 

dzie zastanawiać co jest w danym zemplarzem tropikalnego kwiecia === Pogotowie MO 07 PRZEOWJOSNTE - .. Szkoła kow- =·„· 

pojemniku, lub w którym miejscu bananowca. jakie zakwitło niedaw- ~~orma~a ;~1:Jowa 2S 6 655-55 bofów" IUSA\ od lat 18, godz. 

w magazynie on się znajduje. Tym w s I 1 rn! Ponadto pokazane Po or:.'101!,i a d 1 ;.g • 9
51

5
7
-
2
,,
0 15 · ~0 . l7.45. 20 • 

no z t a · go ' e wo oc agowe 3 - PIONIER - .,Absolwent" (USAl. ~ 

zajmować się będzie maszyna. będą chyba po raz pierwszy w na- : Pogotowie i:azowe 395-M od lat 18. lfOdz. 15.30. 17.45, 20 ;;; 

szym mieście storczyki paphiope- ""=.·=: Poi:otowie eneri:etyczne 334-28 "OKO ===. 
{J. C.) Poi:otowle clc11łownlcze 253-11 „ .J - „Port lotniczy" (USA), 

dil\um oraz kolekcja mało znanych od lat 14, gOd:t. iuo. 17, 19.30 

~~ roślin doniczkowych z ogtodu bd- TEATRY REKORD - •. Posag kslętnlczkl 
tanicz.nego. : Ralu" !Al (rum.) od lat u. g • 

W jesiennym pokazie kwiatów, • 14 •• Swladek koronny" (wl.l od : 

organizowanym przez Stowarzysze- E WIELKI - godz. 19 „Travlata" lat 13. 11odz. 16.15 (godz. 18.30 - • 

nie Inżynierów i Techników Ogro- •• • POWSZECHNY godz. 19.15 seans :tamknlęty) § 
dnictwa, wezmą udział jako wy- „Arka dobrej nadziei" ROMA WI t • 

stawcy: zespół PGR, stacja „Gospo- _S N~z~~~iek z g~~;~ua:-i~~.5 „Dobry Smlercto' •• (Ju~~e 0~d ~t ~flln~e 5 
darz" i koło ogrodników przy Spół- MALA SAL (lO - seans zamknięty) i1 45° 

•. A - godz. 17 „Cze- 13.30. Dni Filmu Radzieckie.go' = 
dzielni Ogrodniczej. Wystawa o• kając na Godota" s • 
twarta będzie dziś do godz. 20, a .„: JARACZA - godz. 15.30 A 1 " w!niarka 1 pastuch" (A) od ~ 

~'-~"'-~~~~ jutro od 9 do 20. (Kas.) : z
9 

Zielonego Wzgórza", 'go~z~ ~!~n!1 • zf~~~IE:!t}3o, 17·15 (19 - ;;; 
• l .15 „Bolszewicy" SOJUSZ _ •• Wódz Indian _ Te- : 
5 MALA SCENA - nieczynna cumseh" (NRD) od lat 11, g. 16 = 
• TEATR 7.15 - godz. 19.13 „Trę- „Oszukany" (USA) od lat lll : 
„ do wata•' • 
E MUZYCZNY - godz. 19 „Dzlew- godz. 18 :! 
• czyna szeryfa" STOKI „Homolkowie na urlo- • 
E ARLEKIN - goctz. 17.30 „Ptasie pie" (A) (czech.) od lat 14 :! Giełda sprzętu zimowego 

W najbliższą niedzielę o godz. 10 
przed Domem Technika rozpocznie 
się giełda sprzętu zimowego, zorga
nizowana przez Akademicki Klub 
Narciarski PTT•K. W trzech po
przednich latach giełda cieszyła się 
dużym powodzeniem i umo:l:llwlla 
sporej liczbie młodzieży sprzedanie 
lub zakupienie używanych nart, ły
:l:ew, dresów Itp. Jak nas Informu
ją organizatorzy oceny sprzętu 

na mJeJscu dokonywać będą In· 
struktorzy PZN. 

Dla wygody młodzlety giełda od
będzie się także w dwie kolejne 
niedziele - 2 I 9 grudnia. Podob-

Zawsze można liczyć 

ludzką życzliwość 

na 

Wczoraj naplsallśmu („Rozmo
wa na baczność") o kłopotach p. 
Zofii Walczak (Przuszkole 26). 
która w całej Lodzi nte może 
kupić aparatu tel~ontcznego, 
tymczasem staru spad! j jest 
jut prawie nie do użytku. 

Wczoraj też. w poludnte, za
telefonowala do nas starsza życz
liwa pant t powledziala, że ma 
zapasowy aparat - nowoczesny. 
jasnobeżowy z czarną obwódką 
i chętnie go pant Walczak od
stąpi (tel. 682-80). 
Dziękujemu. R. 

Nie tylko prywatny czas 
„szanowny Reflektorku/ Na

reszcie wtem komtt zawdzięczam 
bieganie do Elektrowni t st<lnie 
w długich kolejkach do kasy abu 
uregulować rachunek za prąd t 
gaz. 16 ltstopada w ZEL-M po
informowano mnie, że Inkasen
ci ubezpieczeni są tylko do godz. 
15, więc jdli czasem przychodzą 
do nas w pót*eJszych godzi· 
nach, robią to na własne ryzy
ko. Ntc dziwnego, te malo komu 
chce się ruzykować (zdarzały się 
przecież napady na Inkasen
tów, "mających zwykle przy so
bie spore kwoty). 

A jaki rezultat takiej prakty
ki~ Godziny stracone w kolei· 
kach I Myślę. te jest to czas nte 
tylko prywatny .•. " 

Zdzlslawa P. 

nie jak 25 bm. trwać ona będzie od : mleko" g. 15, „Zazdrość i medycyna': : 

godz, 10 do 13. (k) : PINOKIO godz. 10 „Stop (poi.), od lat 16, eodz. 17, 19.15 • 

„KONIK" 
do kolegium! 

Na „El Dorado" do „Zachęty" wy
biera się wielu kinomanów. Wiedzą 

o tym „koniki", wykupujący bilety 
by sprzedać je potem po wyższej ce-
nie. 

Okazuje się, te nie zawsze jest to 
dobry interes. Przekonał się o tym 
Henryk G. (zam. przy ul. Olsztyń

skiej) zatrzymany przez m!llcję pod
czas sprzedawania biletów „po ce
nie". Skierowano już przeciw niemu 
wniosek do kolegium dis wykroczeń 

w trybie przyspieszonym, 

• krakslak na drodze" SWJT - „ Winnetou 1 król nafty" : 
5 (Jug.) Od lat 14, godz 15 30 a 
: MUZEA „Bullitt" (USA) od lat . 16 . 11 • : 

== 17.30, 19.45 • = 
-

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) DYZURY == 
godz. 10-17 APTEK 

=. RISTORU RUCHU REWOLUCY,J- Pr Yb k == 
NEGO (ul. Gdańska 13) nie- . z yszews lego 41, Sporna 83, 

:. czynne ~~otrkowska 193, Gdańska 90, : 
•. HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. · Wolności 2, Dąbrowskiego 89 .= 

Piotrkowska 282) godz. l{)-l7 Wielkopolska 53 a, Obr. Stallo~ 
E„ ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· grardu 15· e 
- [~'f.,NE (pl. Wolności 14) godz. DYZUaY SZPITALI = 
•• = EWOLUCJONIZMU (Park Slen- Instytut Połotnlctwa l Glneko- = 

kle>wlcza) godz. 10-l 7 1 „ 
• ogll - Sterlinga 13 - Klinika !; 
S LODZKIE zoo Położnictwa. ul. Curie·Skłodow- ;;; 
__ : sklej 15 - Klinika Ginekologli - : 

• czynne w godz. 9-15.30 (kasa dzielnica Sródmieście 1 z dzielnicy 5 
5 czynna do godz. 15l. ;:i~~~: Poradnia K z ul. Fell.d· a 
·:· PALMIARNIA - nlecz:vnna Szpital Im. M. Madurowicza - !!!! 

dzielnica Polesie oraz z dzielnicy ;;; 

Teraz on będzie placll więcej . „ (Je) : KINA Górna: Poradnia K ul. Przyby- „5 
: szewskiego 32 i Zapolskiej 2. 

-

:: Szpital Im. Kopernika - Od- ... 

1 
W kilku zdaniach 
* Na dyskotekę zaprasza dzlł 

DDK Lódź-Polesle (ul. Wapienna 15). 
Początek godz. 17.30. * „Bawimy lllę przy blasku 
łwlec" - pod tym hasłem o godz. 
18.30 rozpocznie się impreza w SDK 
„Lutnia", ul. Piotrkowska 243. * „Dlaczego zginą! prezydent Al· 
lende"? - na ten temat w Lódzkim 
Domu Kultury (Biblioteka) mówić 

będzie red. PAP - M. Ikonowicz. 
Początek godz. 18. · * Sekretariat Dzłeln!lcowego Do
mu Kultury (Limanowskiego 166) za
pisuje na odpłatne kursy nauki jęz. 
niemieckiego w godz. 9-16. 

BALTYK - „W pustyni I w PU· dział Ginekologiczny, Oddział po-
szczy" (pol.) od lat 7 godz 10 łożnlczy nieczynny - dzielnica 

: 15.l5, 19 ' . ' Górna: poradnie K - Odrzańska : 
:. LUTNIA - „w kręgu zła" (fr.) Cieszkowskiego, Lecznicza Rzgow : 

od lat 16, godz. 10 13 16 19 ska • i = POLONIA - „w pusiyn1' i w pu- sz' lt I I H 
• " 1 P a m. • Wolf - dzielni-
:. szczy po · od lat 7 - godz ca Widzew l dzielnica Bałuty 0 • := 

9.30, 13.30, 17.30 ' • prócz poradni K Sędziowska I I 
5 WISLA - „Iluminacja" (A) (poi.) r.lbelta oraz rodzące z dzielnicy 
„ od lat 16 godz. 10, 12.15, 14 30 Górna z Poradni I< - Odrzań-
=:.• 1'1, 19.30 . ' ska, Cieszkowskiego, Rzgowska := 

WLOKNJARZ - „w kręgu zła" Lecznicza. ' 
ft·> 19 od lat 16, godz. 10. 13. Szpital Im. H. Jordana _ dziel· :; 

·=== WOLNO SC nica Balu ty: Poradnia K, ul. Sę· 5 - „El Dorado" (USA), dziowska ! Libelta 
od lat 14 - godz. 10 12.30 15 Chlrurgla ogólna· - Szpllal Im 

• 17.30. 20 ' ' ' Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń~ : 
== ZACHĘTA - „EJ Dorado" (USA) sklch 61) = 

od l. 14 - godz. 10 12 30 15 := 
:. • 17.SO. 20 • · • · Chirurgia urazowa - szoltal Im. :I 

Kopernika (Pabianicka 62) j 
irogowa (Wólczańska 195) 

ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) Okulistyka - Szpital lm. Jon· 
===: SEANSE NOCNE NA SOBOTĘ p· Laryngolol!ia - Szpital Im. i 

godz. 22 .15 schera (Milionowa 14) 

n n : STOKI _ „El Dorado" (USA) Chirurgia I laryngologia dzle-
zcq ~ =:„ godz. 2i.30 cięca - Instytut Pediatrll AM i 

Więcej nowych D.K.M. „El Dorado" (USA) (Sporna 36/50) = 
: godz. .21.15 • • • _ C~l:~~~Ja lm.sz~~~~l~~~-;~va(i<°o";;~ = 

przychodni, Szpitali, • LDK - „Klute" (USA) od lat 18 clńsklego 22> :I 
: godz. 14.45, 17.15, 19.45 Toksykologia - Instytut Medy- = 

dyjnych .. Ostatni skok" (franc.) NOCNA POMOC LEKARSKA 
ośrodków zdrowia ~~ lat 16, godz. 15.30, 17.45. 

Wlaśnle pisze do nas p. Je
rz11 Gogolewski. Lód:t, ul. Wici 
30, że firma Kanach w czerwcu 
Wzięła od niego zadatek na 
uszczelnienie okten, rzemieślnik 

- zgodnie z umową mtal 
prz!'Jść 20 września o godz. n 
(cóz . za dokładność!), lecz nie 
t1aw1l się do dziś. M ·imo dwu
miesięcznej zwlokl tadneao 
wyjaśnienia, przeprosin, ani od
powiedzi na list. 

Nie mamu zamiaru pisać o 
tych „nawalankach" uszczelnia
czy bez końca, jednak sytuacja 

P. Na.sińslci uda! 114 więc po• 
nownte do sklepu, lecz tu do
wiedztal się rzeczy przykrej: 
sklep umuwa. ręce, radzi tulko 
napisać do zakladów metalowych 
,.Predom-Premot" w Poznaniu. 
które ten wynalazek wyproduko· 
walu. 

Powtarzamy pytanie naszego 
Czytelnika: kto ma napisać do 
~ytwórcy - ten co kupll, cz11 

Adres 
90·103. 
l.odzi". 
3ł1•10. 

Kenekłorks: .,Dziennik 
Lódt. ..ReflektoretA po 
Nasze telefony: 337·ł1 I 

SanatoriÓW, Wiejskich ====„= STYLOWY - Tylko dla kin stu· CJ,ny Pracy (Teresy BJ „1· 

b d • STUDIO _ .,Uklad" (USA), od Nocna pomoc lekarska Stacji 
wy U Ujemy • lat 18, godz. 17.30, 20 Pogot?wla Ratunkowego przy ul. "" 

N d d "":~ TATRY - „Jarzębina czerwona•• Sienkiewicza 137. tel. 666-66. .=„ 
l aro owym Fun uszem (poJ.) od lat 14 godz. 10, 12.30, Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 
• 15 B"t A 1. In!ormacyjny dotyczący pracy 

Ochrony Zdrow'ia • " 1 wa 0 ng ię" (ang.) od placówek slu:l:by zdrowia tele- •."" 
.en co sprzeda!~ (s) PISZCIE DO N Ai. I T~EFO· 

NUJCIE, CZEKAl\IYt : lat l4. godz. 17.30. 20 fo 615 19 
• CZAJKA ~ Mr t n - , czynny Jest w godz • 
.., " o ny poranek" 7-21 oprócz niedziel 1 świąt · : 

~~ 11111111111•11111111•111111111111„„„ ••• „„.„„„.„., ••• „ •• ,.„„.„.,.~ •• „„.r 
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BOLE KRĘGOSŁUPA - TO SKARGA, Z KTORĄ STYKAJĄ SIĘ LEKA· 

RZE ROŻNYCH SPECJALNOSCI: INTERNISCI, GINEKOLODZY, URO· 
LODZV, NEUROLODZY NEUROCHIRURDZY A TAKŻE ORTOPEDZI. 

stępowanie zespołów korzonkowych, 
szczególnie okolicy krzyoowo~lędź
wiowej. 

Jak zapoblega6 występowaniu 
bólów kręgosłupa? 

Jak dotąd nie ma możliwości u
niknięc ia wszystkich szkodliwych 
czynników, które powodują wy
stępowanie zmian chorobowych 
słuch. H. Adersklej. 11.35 Poradnia 
kręgosłupa. Je7eli jednak opierając 
się na znanych nam faktach, bę
dziemy przestPegać ogólnych za
sad profilaktyki, niewątpliwie zna
cznie zmniejszy się zagrożenie ty
mi dolegliwościami. 

N 
ajogólniej - przyczyny 
tych dolegliwości można 
podzielić na kilka grup: 
bóle spowodowane zmian!ł-

mi chorobowvmi w lkanC'e kostnej. 
w stawach mlędzvkręgowyrh, w 
chrząstkach. w korzonkaC'h nerwo
wych I tzw b'>le mieszane. Tkanka 
kostna zawiera dużą ilość sol! mi
neralnych. · !(łównle związków fos
foru i wapnia. Wbrew pozorom, 
stan I ~kład kości nle jest warto
ścią stalą I między tkanką kostną 
a płynami ustMjowymi zachodzą 
stale proce•v wymiany. Innymi sło
wy, trwa wc-ląt proc-es wYpluklwa
nia I odkla cfani~ sie nowvch •oli 
mint'ralnvrh. Wvmi;rna ta zależy 
od wielu C'7V'1ników ustroiowvC'h , 
głównie od działania hormonu 
przytarC'zvr, którego rola jest c-zu
wanie nad prawidłowa gospodarką 
solami wapnia I fosforu. Razem l 

hormonem przvtarC'zyr, nad prawi
dłowością gospodarki kostno-mine
ralnej czuwa także witamina D .. 

Niedobór wapnia w organlźm1e, 
powoduje rozmiekan!e kości. U ma
łych dzieci stan taki odpowiada 
chorobie zwanej krzywicą. U do
rosłych. p0woduje patologiczne 
skrzywienie kręgosłupa, zniekształ
cenia klatki piersiowej I wygięcia 
kości kończyn dolnyC'h. 

Niedobory wapnia wynikać mogą 
z niew!a~C'iwe!(o zpstawu spożywa
nych pokarmów, utrudnionego 

poleca: 

Wołowino 
o Io sor·no 

udżylowany kawałek mięsa 
na pierzei; (w całości) natrzeć 
trzeba zmielonym jałowcem, 
który kupić można w sklepie 
zielarskim lub w aptece. Na
stępnie mięso kropimy słabym 
octem lub rytryną, wkładamy 
do kamiennej miski na 2-3 
dni, przewracając je pari: ra
·zy dziennie. 

Kiedy mięso skruszeje, trze· 
ba je posolić i zostawiając 
na nim miałki jałowiec obru-
mienić na tłuszczu na złoty 
kolor. Następnie - dusić do 
miękkości podlewając wodą 
Sos podprawić kwaśna śmie
taną I podawać z makaronem, 
czerwona kapustą lub surówką 
· Dobre! Jałowiec daje mięsu 

niebanalny smak. 

wchłaniania wapnia z przewodu po
karmowego (brak witaminy D, 
niska kwasota treści żołądkowej), 
bądź też są wynikiem nadmiernego 
wydalania wapnia z organizmu 
(choroby przebiegające z biegun
ką, stany zapalne trzustki, długie 
przebywanie w ł(lżku w pełni u
nieruchomienia itd.). 

U dorosłych, częściej spotyka się 
osteoporozę, zwaną inaczej zrze-

Medyczne , 

racyjne, wytwarzające na krawę
dziach stawów wyrośla kostne zwa
ne osteofitami. 05teofity osiągają 
w niektórych przypadkach znaczne 
rozmiary, ale nie muszą powodo
wać dolegliwości, jeżeli są umiej
soowione tak, że nie uciskają ko
rzonków nerwowych, ani nie prze
szkadzają w ruchu. Nieraz zaś 
małe nawet osteofity są przyczyną 
bolesnych dolegliwości, jeśli powo-

kręgosłupa 
sootn!eniem kości. Najczęściej wy
stępuje ona u ludzi starszych, 
szczególnie kobiet. Zmiany choro
bowe polegaja tu na pogorszeniu 
jakości tkanki kostnej i zmniejsze
niu jej masy. W zaawansowanyC'h 
stanach może nawet dojść do znie
kształcenia kręgów I ich patologi
cznych złamań. Przyczyny osteopo
rozy nie są do końc-a poznane. 
Przyjęty jest poglad, że są to 
zmiany starc?e, do których przy
czynia się odżywianie pokarmami 
zawierającymi za mało wapnia 
(główne źródło wapnia - t.o mleko 
i sery). Wspótistnieiace zmiany 
starcze w przewodzie pokarmowym 
pogarszają wchłanianie f poglębia 
ią niPdobór wapnia. Poza tym zo
stało stwierdzone, że duży wpłyv.· 
na prawidłową gospodarkę kostno 
mineralna mają hormony płciowe 
szczególniP żPń<:kie, I te obniżeni! 
ich poziomu w okresie menopauzy 
przyczynia 5lę do występowani>' 

osteoporozy. Dlatego częśC'iej bo 
lesna osteoporoza występuje u ko· 
biety niż u mężczyzn. 

I
nny rodzaj objawńw dośr 
charakterystycznYC'h dla póź 
nego wieku , to kostno-stawo 
we zm iany zwyrodnieniow• 

Sa one wynikiem zużyC'ia I uszk• 
dzenia chrząstPk stawowych. Pn 
cesy te wywołują odczyny regene 

„oś dla p n 

dują deformację stawu bądź ucis
kają na nerw. 

Wszystkie te zmiany chorobowe 
manifestują się w zasadzie je
dnym dominującym objawem -
bólem. Nawet staranne badanie kli
niczne nie może dać niekiedy mia
rodajnej odpowiedzi co do przy
czyn bólu. W postawieniu prawi
dłowego rozpoznania pomagają ba
dan ia pomoC"nicze, głównie bada
nia rentgenowskie, a uzupełniają 
je badania laboratoryjne. 

W ielu ba1aczy uważa. że nie
docen i aną a ważną przyczy
ną występowania bólów krę
gosłupa są jego wady wro

jzone. Wrod7.0ne nieprawidłowości 
w budowie kręgosłupa mogą być 
·1rzyczyną wadliwej statyki, znie
;ienia fizjologiC'znych krzywizn, za
mrzeń czynnościowych. Zmiany te 
nogą powodować przedwczesne zu
'ycie chrząstek stawowych. prze
·iążenie I nadmierne naplecie m ię
ini I Z\Viazane z tym występowa-
1ie bólów mięfoiowych oraz ucisk 
1a korzonki nPrWOWe. fsfniejP pew
•a zależność międzv wvstępowa
ie)ll i ara laniem do!egliwo cl. a 
vkan wana prac-ą I trybem żvcla. 
iedzacy tryb żyC'ia powoduje 
viołC'zPnie wiazadeł I mieśni, 
'lrzyja temu również otyłość. Pra
' fizyC"zna z. dźwiganiem ciężarów 

wykonvwanie monotonnych ru-
1ów, powoduje nierównomierny 
•zwój grup mięśniowych I pogłę-
1 deformację, przyspieszając wy-

krawat? 

Istotny a stosunkowo łatwy do 
zrealizowania warunek to racjont' l
ny sposób odżywiania się, z 
uwzględnieniem pokarmów zawie
rajacych wapń I witaminę D. Prak
tycznie sprowadza się to do spo
żywania dostatecznej ilości mleka, 
serów i przetworów mlecznych, 
szczególnie przez dzieci, ludzi star
szych wiekiem. rekonwalescentów 
po długim okrPsle l eżenia w łóżku 
i we wszystkiC'h sytuacjach sprz:v
j ających demineralizacji kości. W 
' tanach zaawaMowanej chorobv, 
lub przy schorzeniach przewo<lu 
ookarmowego, konieczne jest poda
wanie łatwo przyswajalnych pre
paratów wapnia. Prawidłowa prze
miana witaminy D w organiźmie 
wymaga przebywania na powietrzu 
i w środowisku nasłonecznionvm, 
co nie znaczy. że na słońcu. Pro
mienie ultrafioletowe w dni sło
neczne znajdują się wszędzie, tak
że w cleniu. 

Dla zapewnienia równomiernego 
rozwoju wszystkich grup mięśnio
wych, konieczna jest aktywność 
ruchowa, szczególnie u tych, którzy 
prowadzą siedzący tryb życia, 
albo wykonują pracę nierów
nomiernie obc;ążającą poszczególne 
grupy mięśniowe. Aktywność ru
chowa wpływa dodatnio na włas
ności wiązadeł, na prawidłowe sto
sunki czynnościowe w stawach, na 
poprawę sprawności mięśni oraz na 
poprawę krążenia i ukrwienia na-
rządów. (Opr. M. KR.) 

Ludzie 
• 
l obyczaje 

ANDRZEJ 
••• na JVIażQie jszy 

Sporo tych imienin w listopa
dzie. Obchodzą je: patron my-
śliwych - Hubert, co znaczy 
roztropny, Karol mężny, 
Marcin - wojowniczy, Bartło
miej - syn wojny, Grzegorz -
czujny. 

Najważniejszy jest jednak An
drzej, bo wigilia Andrzeja (29 
XI.) była od niepamiętnych cza 
sów wieczorem wróżb I lania 
wosku. 

Według wierzeń ludowych, 
dziewczęta I chłopcy mogą 
w Andrzejki zobaczyć swych 
przyszłych małżonków - w wo
dzie, lustrze lub we śnie, 
mogą też dowiedzieć się, co im 
w sprawach sercowych naj-
bliższy rok przyniesie. Naj-
bardziej popularne było i jest 
lanie wosku na wodę oraz wró
bądź z cienia rzuconego przez 
żenie z zastygłych bryłek, 
nie na ścianę. 

Na szczęście „andrzejkowe 
wróżby" jako tradycja nie zgi
nęły jeszcze i wieczór poprze
dzający Andrzeja staje się o
kazją do wesołych, towarzyskich 
spotkań. Co - mamy nadzieję 
- będzie miało miejsce i w 
tym roku. 

Mieszkanie moje hobby 
O tym, te oświetlenie jest wat

nym elementem wnętrza naszego 
mieszkania, stwarza w nim okreś
loną atmosferę, dodaje uroku ulu
bionemu kącikowi z bujanym fote
lem, itd., - wiadomo na ogół do
skonale. z drugiej jednak strony 
nie zawsze oferowane nam w skle
pach lampy, żyrandole czy klosze 
odpowiadają naszym gustom lub 
możliwościom finansowym. Stąd też 
dziś proponujemy wszystkim 
chętnym - samodzielne wykonanie 
taniej I łatwej w „produkcji" lam-

Pstryk 

• 
I • • • 

światło! 
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py. \ 
Potrzebny nam będzie w tym ~ce

lu jedynie piały karton - może być 
taki z bloku technicznego - klej 
butapren (najlepiej trzyma!), farba 
plakatowa w dowolnym kolorze 
oraz bezbarwny lakier Do tego -
nieprzezroczysta, mleczna tarówka 
o oryginalnym kształcie, jakle mot
na nabyć w każdym niemal sklepie 
elektrotechnlcznym. 

Jetetl punkt świetlny jest umiesz-
czony w suficie f\!Ontujemy naj
pierw oprawkę. a następnie wyci
namy odpowlednlej długości l sze
rokości pasek kartonu, który bę
dzie „kloszem" naszej lampy. (rys 
l). Z jednej strony rogi kartonu 

rej zamontujemy oprawkę. Można 
Ją trochę wpuścić w głąb deseczki 
dzięki czemu będzie się lepiej trzy
mać. 

nieco ścinamy, następnie smarujemy Tego typu lampy można zalnstalo
brzegl klejem I - po lekkim prze- wać w przedpokoju, łazience, ma
schnlęclu - sklejamy. Oczywiście. tym pokoju, a w większych po
Jeś!l klosz ma być kolorowy, malu- mieszczeniach można umleśclć Ich 
Jemy go (przed sklejeniem I) naj- kilka obok sieble - w dowolnym 
pierw farbą plakatową, a po do- układzie (np. w Unii prostej, w trój
kładnym wyschnięciu całej powierz- kącie, kwadracie Itp.), na odpowled-
chnl - lakierem bezbarwnym. l nlo większej deseczce, 
Taką samą lampę możemy rów-

nież umieścić na ścianie jako kin- Tekst I rysunki: 

I kiet (rys. 2). Będzie nam wówczas 
potrzebna, jeszcze deseczka, do któ- K. RYNKIEWICZ 

5 minut 
dla 

ciebie 
Mamy doskonale, rodzime kosm~tykl. W doda~1:1 dostępne '!' 

cenie. To właśnie dzięki nim mozemy być ladmeisze .. Ladmei
sze w tym najlepszym, najnowocześniejszym znaczenn~: dz1ękl 
gładkiej, dobrze odżywionej skórze, zdrowym włosem 1 zębom, 
zadbanym- mimo prac gospodarskich - rękom. . 

Nasi specjaliści stale ulepszają preparaty kosmetyczn.e zgod~1; 
z najnowszymi osiągnięciami w takich gałęz1ąch ~1edzy JBK 
chemia, biologia, dermatologia, fizjologia, farmakologia. Kosme
tyki bowiem muszą dawać nie tylko chwilo.wy efekt zewnętrzny, 
ale trwale i skutecznie zapobiegać wiotczeniu skóry, jej przetłu
szczaniu się czy przedwczesnemu starzeniu. 

We wszystkich dziedzinach, a więc i w branży kos~etycznej, 
Jest wielki nawrót do natury. A wł~śnie polskie specyfiki. ~la
szcza świetne kremy w bardzo róznorodnym asortymencie· ~a 
wilżające odżywcze natłuszczające, zapobiegające zwiotczeniu 
tkanki skórnej, opa~te są o naturalne ~kladniki. uzyskiwane .z 
roślin, korzeni, ziół. Wykorzystywany J~St do ich wyrob~ me 
tylko „korzeń życia" żeń-szeń, ale wycia~! z al.g morsl.rn:h: z 
kiełków zbóż, z kwiatów lipy. Owoce, kwiaty, z10ła małą, Jak 
się okazało - wspaniale, niezastąpione własności lecm1cze i 
upiększające. 

KREMY 
Popr:tez kosmetyk! sięgajmy więc do śr~dk6w, „które !lam 

daje natura. Nawilżajmy skórę kremem „Rożaoym • w w1~ 
25-3ó lat st.osujmy póltlusty krem „~leczn:i:" ~zy „Chlorofi
lowy". Osoby w wieku starszym niechaJ wyb1erałą kremy wy
bitnie regenerujące, jak „Żeńszeniowy" tłusty, „M1odo~y", „i;o
ziomkowy". Nawet przy cerach tłustych konieczne iest ~Y
wanie niewielkich Ilości kremu odżywczego pod oczy, Jaki 
„Vifazym", zawierający wyciąg z drożdży, „Filode~ma" bog~ty 
w wyciąg witaminy „F" .czy „Tilia" robiony na wyciągu z kwia-
tu lipowego. · 

Zapobiega zmarszczkom krem „AktywuJ~cy" n.a ~ciągu z 
dziurawca krem „Cytrynowy" ma działame wyb1elaiące, krem 
„Kojący" 'a1a cer wrażliwych zawiera wycią~ z rumi;Bnku„ z ali; 
! planktonu morskiego. Każda kobieta moze znalezć więc cos 
odpowiedniego dla swej cery. 

PASTY 
Znacznie rozszerzony został też ostatnio asortyment produk<?- ' 

wanych past do zębiiw, które wzmacniają dziąsła, za~b.iegaią 
p róchnicy i tworzeniu się kamienia nazębnego, sprzyiaią ła
dnym zębom. I te pasty zawierają środki naturalne. Np. „Chloro
filowa" ma czynną chlorofilinę. która hamuje procesy fermenta
cji i posiada wlasności odwadniając~. Skl~dnikiem . pasty „~zu
lenowej" jest azulen, czynny składnik ole1ków kwiatu rum1an
~11..· ·P.txy systert\i\.ticżnym stosowaniu d:z.iala bakterlobóic'l.<i \ 
;rrzectw'l.B\ja\nie: Nledllwt10 ukazała się dnskona1a pasta „Pa
ro1Iont", zawie'rająca sól ciechocińską, przeciwdziałającą tv.-o
rzeniu się kvmienia nazębnego. 

SZAMPONY 
Warto też zapoznać się z niektórym! z ostatnich oferowanych 

nowości, które w sklepach ukażą się w roku przyszłym. Mo
żna będzie wzbogacić nimi nasz zestaw hlgieniczno--upiększa
jący. 
Więc np. przybędą dwa nowe szampony do mycia włosów: 

„Z" - ziołowy przeznaczony do włosów normalnych I tlustyC'h, 
oraz „Z" - żeńszeniowy dla włosów normalnych i suchych. 
Ten ostatni obok wyciągu korzenia żeń-szeń zawiera lanolinę. 

Z innych środków do plelęgnacji po!Pclć można emulsję do 
r:\k „Ewa", która wydellkatnia nawet b11rdzo szorstką, popękaną 
skórę oraz odświeżacz w aerooolu do jamy ustnej „Neo", w 
dwóch odmianaC'h, dający świeży oddech. 
Wzbogacą sie dezodoranty o „Driadę" przeznaczoną dla ko

biet, w trzech kompozycjach zapachowych: fantazyjnej, zioło-
wej I kwiatowej oraz o najnowszy specyfik dla panów 
„Spray". 

z nowości tzw. kosmetyki kolorowej obok nowych odcieni 
pomadek i pasteli do o~zu w efektownych opakowaniach poja
wi się prasowany tusz do powiek tzw. eye-liner. Będzie on 
produkowany w kolorach czarnym, brązowym, granat.owym i 
zielonym. Każde opakowanie zawiera dwa kolory, pędzelek i 
lusterko. 

CYTRYNA to nie tylko smaczny jąc w nich wodę z pokrojoną dro-
1 zdrowy owoc, ale także środek j bno skórką cytry~y. . 
przydatny do celów„. higienicznych. :łf. Cytr,vna wybiela palce .pozó?-

:ik- Chcesz mieć delikatne, białe kle od ntkotyny. 
dłonie,- odporne na · odmrożenie? :i/f Kil}rn krop~! cyt.ryny dod~n~? 
Przecieraj je dw~ , razy dz!enl).ie do ~otugce~o się ryzu „wyb.1~h 
sokiem z cytryny, a choćby . iego go 1 w ra~1P potrzeby umozhwi 
re'sztką pozostałą na nożu po od- rozgotowanie na papkę. 
krojeniu pląsterka. . . 

:ik- Można też usuwać plamy z 
rdzy przez potarcie tkaniny wy
ciśniętą cytryną, a następnie posy-

:ik- Krajane jabłka. gruszki, seler 
nie będą czernieć, jeżeli dodamy 
do nich kilka kropel cytryny. 

panie plam solą. i pozostawienie :łf. Skórki cytryny dodane do go-
tkantny · mi śłońću. · · tującego się kompotu z jabłek 

:ik- Poczerniałe naczynia alumi-1 C'ZY grus.zek zapobiegną rozgoto-
nlowe i emalizowane oczyścisz gotu- waniu się owoców. 
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~(~;: CHCESZ MIEĆ MATKO ZDROWE DZIECI 
~ ! - KARM JE PRZETWORAMI MLECZARSKIMI 

+ daje obfitą pianę, 

Pawilon Handlowy 
»CHEMIA« 

w Łodzi, ul. Traugutta 21123, 
tel. 354„s2 

POL .EC A 
PŁYN DO KĄPIELI 

+ posiada przyjemny, odświeiajqcy 
zapach, 

+ uprzyjemnia kąpiel, 
+ nie zostawia na ściankach wanny 

osadu, 
CENA DET. 12 ZŁ ZA BUTELKĘ. 
PŁYN DO KĄPIELI DLA DZIECI 

„JACEK i AGATKA" 
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ł płyn odznacza się łagodnym działaniem na skórę i błony śluzowe, ~ 
ł posiada działanie bakteriostatyczne i dezodoryzujące, ~ 
ł ułatwia i uprzyjemnia kąpiel. f 

~ CENA DET. 11 Zl ZA BUTELKĘ. ~ ' 
i Radzimy równ1ez zwrócić uwagę na inne artykuły perfumeryjne-ko- ~ · 
~ smetyczne w dużym wyborze, które można nabyć w stoisku kosmety- ~ 
ł T. 
1". ków na I piętrze. Zapraszamy i życzymy udanych zakupów. ~ 

i.2-~~~~~~~~~~~~~~~~~~llil'fol~~l:f.'lli:Ol~::."Jl~~~::sJ\~·V~-~~~~·~V-:;;;;:>r"W~~-...rv~~f~v~-~~'.)~' 
„FIAT 12.Sp 1500" (lOU) -
stan bardzo dobry 
sprzedam, zamienię na 
„Fiata 126p". 572-80 wie
czorem. 1802.5-1 

KUPIĘ garat lub plac pod „SYREN~ 104" z trampem 
budowę w okolicy Gnieź.- lub be:i: apr:i:edam. 
nieńsklej. Wiadomość: 439-9ł. lTH0-1 
Gni!'ź.nieńska 11 m 26. 

17444-g SILNIK 1 części „Renault 
---------- lQ" - sprzedam. Magdale
DZIALKĘ 2000 m sprzedam ny 13. (Ruda). M.oczkowskl. 
oraz wydzierżawię budynek 17ł5ł·ll: 
gospodarczy w Galkówku. 
Wiadomość 529-12. 17523-g 

FUTRO źrebaki, czarne. 
zniszczone - kuplę. Oferty 
„17951" Prasa. PLotrkowska 
96. 

KOLNIERZE z !!sów sprze
daję prywatnie. Zachodnia 
23 B m 35 blokJ. pierwsze 
plętro (kolo drogerli), wej
ście z podwórza. Ponie
działki, soboty. 16044-g 

GARAZ 'Przenośny w rejo
nie ulic K\llńsk\ego 
Przybyszewskiego sprze
dam - wydzierżawię. Wia
domość: Podhalańska bl 
743 m 27. 17785-iz 

TRABANTA 601 apr:i:edam 
Tel. 259-23 po 14. 18085-11 

„FIATA 125p 1500" (1071) 
sprzedam. Strzelczyka Sł 
garat. 18140-ł 

f~Ml@ll 
PRACUJĄCA 1 1tud!Uj"ca 
poszukuje całkowicie 1a• 
modzielnego pokoju. Oferty 
,.17182" Prasa, Piotrkow1ka 
96. 

SAMOTNY, kulturalny 110· 
szukuje pokoju sublokato~
skiego. Oferty „17793" Pr•· 
sa, Piotrkowska 98. 

Ml.ODE małteństwo z dzie
ckiem, poszukuje mleuka
nia. Płatne mlealt:cznie. 
Oferty „1755S'• Prasa, Piotr
kowska H. 
TIWFil..OW - Nowe M-2 
VI p. zamienlt: na niższe, 
oprócz parteru. Tel. 877·02 

17488-g 

•••••••••••••••••••••••• 
NIEDZIELNE 
Pogotowie 

Telewizyjne ZURT 
l-18, 

ul. Piotrkowska 109 
tel. 264-53 

czynne w godz. 
10-16 

wykonuje naprawy 
odbiorników telewiz.yj
nych po gwarancji w 
domu klienta. 6943-k .„ ... „ •••.••.•••.. „ .. 

NAJWIĘCEJ olert posiada 
Biuro Matrymonialne „SY
RENKA", Warszawa, Elek
toralna 11. Informacje 10 
z! znaczkami pocztowym!. 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo" Poznań Li
belta 29 poleca swoje 
uslugl w kojarzeniu mał
żeństw. Informacja 10 zl 
znaczkami pocztowymi. 

8881/k 

WZS Oświata - organizuje 
z początkiem grudnia kur
sy zaoczne (konsultacje raz 
w miesiącu) w następują

cych zawodach: 
- kroju i modelowania 
- kosztorysowania I kre-

śleń technicznych budo
wlanych i maszynowych 

- monterów radia i tele-
wizji 

Zapisy przyjmuje biuro 
wzs-u Oświata w Katowi
cach, ul. Kopernika 32, 
tel. 514-482 oraz Ośrodek 
Szkolenia Katowice, uL 
Pawła 14, tel. 363-90. 

9093/k 

Dr Jadwłga ANFOROWICZ CZERWONmc Konstanty 
skórne weneryczne ginekolog, Tuwima 20, tel. 

16.30-19, Próchnika 8. 355-30 16538-g 
lBOlG-g UPRZEJMIE przepra-

---------- szamy za opótnien!e wy
NAPRAWA telewizorów. konania prac w zakresie 
567-31 Głowiński. 16863-g „,metalowe uszczelnianie" 

FARBUJEMY: bluzki, mo
dylon, brl-nylon, elastor, 
bistor, torlen, crempllnę, 
casllon, misie wełniane. 
nylonowe. karakuły sztu
czne, koszule non-iron ko
ronki. Prywatny :i:aklal!, 
Nowomiejska 10. 18228-g 

oraz informujemy, że usłu
gi wszystkim Sz. Klientom 
zostaną wykonane w ciągu 
najbl!tszych 15 dni. Firma 
Zbigniew Tullnecki, War
szawa. 9208/k 

PIECZARKARNIF; 
plę. 62ł-li3. 

odstą-
17561-g 

- INŻYNIERA budowlanego na stanowisko na
czelnika wydziału techniczno - produkcyjne
go, 

- INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stano
wiska st. inspektorów: technicznych w spe· 
cjalnościach budownictwa ogólne~o. drogo
wego, sanitarnego oraz mechaników i eko
nomistów do prowadzenia spraw Inwestycyj
nych 

przyjmie z terenu Lodzi Zjednoczenie Budownł· 
ctwa 'Komunalnego w l..odzi. Wymagany co 
najmniej 5-letni staż pracy w zawodzie. Warun· 
ki pracy i płacy do omówienia w wydzialP 
kadr zjednoczenia, ul. Piotrkowska 55 - lewa 
oficyna, I piętro, pokój nr 6. 8!104-k 

Łódzki Kombtnał Budowy Dom6w zatrudni za
raz z terenu Łodzi: 

INŻYNIERÓW budownictwa lądowe.e:o z 
praktyką i na wstępny staż pracy 

- KIEROWNIKÓW budów z uprawnieniami 
KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce 
Domów 
KIEROWNIK0W oddz.iałów w Fabryce Do
mów 

- ST ARS ZYCH inspektoców I Inspektorów do 
spraw: produkcji budowlanej, kontroli jako
ści, przygotowania produkcji, bezpieczeństwa 
i higieny pracy, kaJkulacji i kosztorysowa
nia 

- TECHNIKÓW - technicznego normowania 
i organizacji pracy 

- TECHNIKÓW ze znajomooclą sporządzania 
dokumentacji płacowej 
MISTRZÓW budowlanych z uprawnieniami 
do Fabryki Domów I na budowy Osiedla 
Retkinia 
MAGAZYNIERÓW 

- MASZYNISTKI w systemie pracy akorda
wej 

Waorunki pracy I płacy do omówienia w dzia
le kadr przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 106 I p. 

CZESKI kaloryfer elektycz
ny na oleju - nowy, prze
nośny oraz zegar szafkowy 
Beckera, biurko orzechoWP 
sprzedam: telefon 257-39 
godz. 16-18 17817-g 

BEZDZIETNE małteństwo 
poszukuje pokoju. Tel. 
554-87. 181001 

POKOJ, kuchnia, bloki ZGUBIONO dowód legali
zacji taksometru „Poltax'• 
na nazwl&ko Władysław 
Wl\SOWlcz, Poddębice, Pol
na 4. 17653-2 

SZKOi.A Tańców Cyruls
klego, Kilińskiego 46 tel. 
335-42. Lekcje zbiorowe, 
indywidualne. Zapisy co- I 
dziennie. 17863-g ~ 

PIEC „Camlno" 2 m -
sprzedam. Tel. 522-84 

17422-g 

kwaterunkowe ullca Naru• 
towicza, zamienię na rów-
norzędne, większe. Tel. 
813-27. 1 Tł27•2 

SWIADKOWIE wypadku 

WANNĘ 1,20 m kupię. Te
lefon: 801-38 17373-g 

DWUPOKOIOWE Io l~ Buczkowski, Lumum
czne, kom!ortowe :.w ~a- by I zgubił leg. s-tudencką 
runkowe - bloki na :C:. 25013 wyd. przez PL, Wydz. 17848-g 

dnia 31 lipca br około godz. 
13.30 róg Tuwima-Piotrko
wskiej proszeni o skon
taktowanie telefoniczne 
580-37, godz. 17-20. 

SPRZEDAl\I suknię ślubną; 
Piotrkowska 121-24, po 18 raku zgierskim _ 11 pl•t· Chemiczny. 17693-g ----------„ WYMIANĘ pojedynczycn 

174l~g ro (47 m kw.) zamienię na ANDRZZ.JOWI Morawa- spodów poliuretanowych w 
większe - ewent. 1p6l• !demu 1kradziono kslętecz- butach importowanych wy-

WALIZKOWĄ wieloczyn
nościową maszynę do szy
cia - sprzedam: Lniana 20 
m 59. 17502•2 

dzlelcze - w łr6dmieśetu kę ratownika wodnego konuje Spóldzielnia 
lub północno-wschodnim WOPR nr 709 17687-g Pracy „Przyszłość Robot-
rejonie Lodzi - z ponle• 
Sleniem kos•t6w. Dodatko- nicza" ul. Bohdanowicza 2. 

~ UL unlewatnla zagubioną 

MASZYNĘ dziewiarską „5" 
wo oferuję .amodzlelnY leglt, 1łutbow" nr 391/69 
pokój, czę~clowe wygody. wyd. na nazwisko mgr 
ul. Nawrot. Oferty: Wasyl Kocznow. 17863-2 

NAPRAWIAM telewizory -
także niedziela. Budzlejew
skl, 256-37, 17596-g dwupłytową niemiecka 

sprzedam. Inowrocławska „17488" Prasa Piotrkowska 
9 m 24. 17428-g 9G. Ul. uniewatnla zagubiony WYWAZANm kół samo

chodowych likwidujące 
drgania samochodu i nad
mierne zutycie opon, wy
krywanie usterek w silni· 
kach, regulacje zapłonów, 

·=·=·=·-·~•!!!E5!!!!18 
iii KIEROWCOW 
Ili z Ili KAT. PRAWA JAZDY 

Ili 

~I 
• celem przeszkolenia (na koszł przed• • 

Ili 
slębłorstwa) na wyższą katecorlę 

zatrudni natychmiast ~ „ 

Ili 
r...ODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWE BUDOWNICTW A 
• w Lodzi, ul. G6rnicza 18/38. 

• 

~' • 

Ili ~ 
"' • 

Ili ~I 

Przez okres szkolenia kierowcy ma
ją zagwarantowaną pracę, a po ukoń
czeniu kursu i pomyślnym zdaniu 
egzaminu pracę w zawodzie kierowcy • 
Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi 
przyjmuje dział kadr w godz. 7 - 13 
pod w.w. adresem. 

• • =·=·====·===·-·=·===· FORTEPIAN „Rathke" ma- POSZUKUl~ nlekrępull\
ły tanio sprzedam. Lódź, cego pokoju lub kawalerki. 
Lubeckiego l m 3. 17394-g Płatne miesięcznie. Oferty 

PALMĘ „Kentia" duża -
sprzedam. Zgierz, Jagieh 

„174ł9" Pran, Piotrkow1ka 
96. 

lońska 10. Jagletlo. 17443-~ KuP~ mieszkanie właa• 

KOŻUCHY: damski i mę
ski - węgierskie rozmiar 
średni, kurtkę z piżmow
ców - sprzedam. Mackie
wicza 34-6. 18127-it 

MASZYNĘ do prucia ela
stilu na cztery szpule I o
werlock dwunitkowy 
gprzedam. Tel. 277-83. 

18167-!! 

~~-~~~~ 

SILNIK „Syreny 104" 
aprzedam. Tel. 341--11. 

l/7781-& 

nośctowe w Lodzi lub oko· 
l!cy. Oferty „11439" Prasa, 
Piotrkow1ka H. 

POSZUKUlJlj mteszkanta 
lub pokoju-wy1ody, 570-01. 

1ms-1 

POKOJ bez wygód do wy
najęcia - Polesie. Oferty 
„17442" Prasa, Piotrkowska 
96. 

SAMOTNA, pracuj-ca 
i studiująca poszukuje n
modzlelnego pokoju lub 
mieszkania. Oplata z 16ry. 
Telefon 31~1 od 1odztny 
18, 18215-1 

Indeks nr 1277, nr albumu 
3ł28ł> wyd, Annie Migal
skie), Lurnwnby ll/20. 

11119-a 

UNJEW AŻNIA 1lę zagu
bione dokumenty: dyplom 
mistrzowski 1 leg. ml
strzowsk" nr B88/ł9 wyd. 
Irenie Mireckiej, PlotrlroW-
ska 15. 17749-g 

ltRZYl!IZTOP Pankiewtcz 
zgubił legit. studencką 
21938/Ch wyd, przez PL. 

17757-g 

W DNW T XI br. zgubiłem 
portfel wraz z dokumenta
mi. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna

gatników elektronowym 
aparatem „Crypton" 
- zbieżność karosat 
optycznym aparatem „Du
nlop" wykonuje Inż. 
Supady. Suwalska 24. Tel. 
438-78 

PRZEPRASZAM Panią Te
resę I Henryka Królaków 
za zajście w m-cu grudniu 
1972 na Dworcu Fabrycz
nym. Zbigniew Opioła, 
Wojska Polskiego 88. 

17685-g 

grodzeniem. Kubiak Bo- NAPRAWA lodówek 
gusz L6dt, ul. C. Ski odo- 586-55 regeneracja agre
wskleJ ł1 b m 24. 17732-g gatów sprężarkowych 

G roczna gwarancja. Inż. 
7.: IN~A chora suczka Wysocki 8-14. 16800-g 
terier ostrowłosy. Wlado- -----------"
mo&ć: tel. 296-34. Naoiro- NAPRAWA telewizorów 
da. 18076-g 595-00 Gluszczak. 17342-g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • i UWAGA, KANDYDACI 5 
i NA WYŻSZE UCZELNIE! E 
1 Uniwersytet Robotniczy ZMS ~ · 
I I n r o r m u J e, 

łe pnyjmuJe Jeszcze zapisy na 
8-MIESIĘCZNE 

kursy przygotowawcze 
na następujące kierunki: 

• POLITECHNIKA, 
• AKADEMIA MEDYCZNA, 

• WYDZ. EKONOMII, 
Zapisy przyjmuje I Informacji udziela 
Sekretariat UR ZMS, Lódź, ul. Piotr
kowska 262, II piętro, pok. 26, tel. 
8lł-5ł codziennie oprócz sobót w godz. 
11~18. 9111-k 

~lllallłłllJ„ •••• „ .......................... ~·· 

ŁÓDZKIE 
PRZEDSIEBIORSTWO 

TEKSTYLNO • ODZIEżOWE 

;;;aprasza do DH „TEOFIL" na 

ul. Aleksandrowska 38 
w godz. 10-20 

polecając na zimowe dni 
- FUTRA, Pl..ASZCZE DAMSKIE 

MĘSKIE 

- UBRANIA MĘSKIE 
- ART, Wl..OKIENNICZE I 

DZIEWIARSKIE 
- OBUWIE i GALANTERIĘ SKORZANĄ 

- DODATKI GALANTERYJNE 

Proponujemy równlet odwledzl6 działy: 

- GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
- ELEKTROTECHNICZNY 
- CHEMICZNY I KOSMETYCZNY 

- WYKWALIFIKOWANYCH piekarzy z karta
mi zdrowia, 

- WYKWALIFIKOWANYCH ciastkarzy 1 kar
tami zdrowia, 

- MAGAZYNIERÓW - ekspedytorów wyrobów 
gotowych, 

- KOBIETY do pracy przy produkcji piekar
skiej i ciastkarskiej z kartami zdrowia {praca 
2- lub 3-zmianowa), 

- ROBOTNIKÓW do ekspedycji pieczywa z 
kartami zdrowia, 

- PALACZY z uprawnieniami na paliwo płyn
ne, 

- PORTIERÓW (praca 3-zmianowa), 
- KIEROWCÓW wózków akumulatorowych do 

rozwożenia pieczywa z kartami zdrowia, 
- KOBIETY do mycia opakowań, 
- SPRZĄTACZKI do piekarń i ciastkarń, 
zatrudnią ż terenu Lodzi Ł6dzkle Zakłady Prze
mysłu Piekarskiego. Bliższych informacji udzie
la oraz zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szko
lenia zawodowego w godz. 7.30-15.30, tel. 242-28 
l~b 369-65 wewn. 11, ul. Jerzego J0/12. 9012-k 

~I I?.\\~ 
, ~ PRACY 

I ,,BETON" 
w Łodzi, ul. Proletariacka 7 /9 

przyjmie w ramach usług dla 
ludności 

następujące roboty: 
ł w dziale ślusarskim: 

- ogrodzenia metalowe z siatki ple· 
clonej w ramach z kątowników, 

- bramy, drzwi I okna metalowe, 
- wiaty, budynki gospodarcze z kon-

strukcji metalowej pokryte płytami 
poliesterynowyml, 

ł w dziale stolarskim: 
- drzwi I okna drewniane, 
- konstrukcje ryglowe ścian obUe pły-

tami twardymi. 

ł w dziale posadzkowym: 
- posadzki z deszczułek parkietowych 

i z płytek PCV, 
- nowoczesne wykładziny dywanowe 

z importu z tworzywa sztucznego, 

ł w dziale drogowym: 
- na.wierzchnie z płyt betonowych, 
- chodniki z płyt betonowych, 

ł w dziale malarskim: 
- tapety zmywalne produkcji rumu1i

skiej I holenderskiej, 
- malowanie farbami emulsyjnymi 

powierzchni ścian, sufitów, elewa
cji, 

- malowanie farba.ml olejnymi, chlo
rokauczukowymi l Innymi zabezpie
czającymi konstrukcje metalowe I 
drewniane, 

ł w dziale murarskim: 
- układanie posadzek z płyt terakoto-

wych klejonych na arkuszach. 

W.w. roboty wykonujemy z materiałów 
własnych wg obowiązujących cenników 
i detalicznych cen zakupu materiałów. 
Informacji dotyczących wykonania ro
bót udziela nasz dział techniczny, 
tel. 681-27 i 684-31 w godz. 7-15. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w l..o· 
dzi, ul. Tokarzewskiego nr 2 przyjmie natych
miast do pracy stałej i sezonowej (na akcję 
zimową 1. XI. 1973 - 31. III. 1974 r.) w za
jezdni przy ul. Tokarzewskiego 2 (Bałuty) oraz 
przy ul. Municypalnej (Ruda) bez skierowania 
Wydziału Zatrudnienia: 
- Kierowców samoch, z I, n I Ili kat, prawa 

jazdy, 

- kierowców z uprawn. do prowadzenia ciąg• 
nlk6w, 

- o p e r a to r 6 w, 
- monterów samochodowych, 
- monter6w akumulatorowych, 
- lakierników, 
- blacharzy-spawaczy, 
- blacharzy do napraw chłodnic samoch. , 
- elektromonterów samochodowych, 
- palaczy c.o. 
- ładowaczy, zamiataczy ulic I placów, 
- pracownlk6w garażowych do obsługi taboru. 
- pilnowaczy, 
- robotnik6w magazynowych, 
- łazienne, 
- stolarzy, 
- hydrauUk6w, 
- dyspozytorów taboru samochodowego, 
- księgowych, 
- kontrolerów eksploatacyjnych 
- kontroler6w technicznych, 
- referentów (ekonom. I techn.), 

Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyj
muje oraz informacji udziela dział organizacji 
zarządzania i spraw osobowych - I piętro pok. 
13, tel. 502-36. 9032-k 

- MAGISTRA EKONOMII do działu ekono
miczno-organizacyj n ego 

- ST. TECHNIKA do dz. transpoctu 
(wykształcenie średnie) 

- TECHNIKA PRODUKCJI (wykształcenie śre
dnie), 

- MAJSTRA WARSZTATU ELEKTRYCZNE· 
GO - po technikum elektrycznym 

- TELEFONISTKĘ plus sek,retarlait z wykształ-
ceniem średnim 

- BETONIARZY 
-ZBROJARZY 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
- ELEKTRYKÓW 
- SLUSARZY 
- SPAWACZY 
- MECHANIKA SAMOCHOOOWEGO 
- MURARZA 
zatrudni natychmiast z terenu Łodzi Miejskie 
Przedsiębiorstwo Element6w Budowlan1cb w 
Łodzi ul. Demokratyczna 89/9L Warunki pracy 
i płacy do omówienia w dziale kadr tel. 487-30 
y;ew_. 22, 8515/k 

DZIENNIK LODZKI Dl' 179 (7'171) f 
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10110TA; li LISTOPADA. 

PROGRAM I I 
niatury Tomasza Stańki 18.41 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez ~wiat. 
17.05 „Ludzie na błotach" - pow. 
17.15 Mój magnetofon - aud. 17.40 

świat. ie.os Gra zespól Kobza. 19.20 
Ksiątka tygodnia. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Korowód taneczny. 
21.10 Fotoplastikon - aud. 21.30 • 

(Redaguje HENRYK CISKI) Pól tartem, pół serio - aud. 17.50 
10.00 Wiad. 10.08 Melodia na je- Kronika jazzu. 111.30 Pol1tyka dla 

sienn!\ '::ycieczkę. 10.30 „Trzy mi- wszystkich. 18.45 Antologia miniatu
nuty cl.!zy • 10.40 Co słychać w &wie- ry muzycznej 19 OO Ekspresem przez 

.,Zielona Gęś" - śpiewa... 21.45 
Współczesna poezja Jugosławii, 21,50 
Opera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów, 

Na łące 
cle. 10.41 Kwadrans dla Haliny Ku- • · 

Na ~ puą sill JmvwY, O<M:e 1 gę-

1111. Owiec j~t Więcej nit gęsi. Owce 
i gęsi m&jl\ IĄoznie 100 głów i nóg i 
jest ich IĄomie trzy ra.zy więcej nit 
lcrów. ne krów pasie się na łące. 

prreyin.aJmnieJ dwóch 
zadaii nadsyłać n.alety pod adresem 
naS11Jej red.a.kQll w terminie lł-dnlG· 

wym z dopiskiem na kopertach „Roz

k!osze lama.n.1a &'l<>WY" nr 34. 

Algebraf 

nickiej. 11.00 z lubelskiej foneteki. 
11.25 ~efleksy. 11.30 „Nasi ulubieńcy". 
12.05 z kraju i ze śWiata. 12.20 Me
lodie ludowe. 12.30 Koncert. 12.50 
„Ich pierwszy przebój". 13.20 Rol
niczy kwadrans. 13.35 solo i w due
cie. 14.00 Ze świata nauki. lł.05 Spot
kanie z plosenkl\. 14.30 Sport to zdro 
wie. 14.35 Polskie Big Bandy. 15.00 
Wlad. L5.05 Swiatowe comba. 15.30 Li
sty z Polski. 15.35 Nowości muzyki. 
16.00 Wlad. 16.10 Muzyka 1 poezja. 
17.00 Studio Młodych. 17.15 Fonoteka. 
17.50 Rytm, rynek, reklama. 18.05 
Splewa Sacha Dlstel. 18.20 Dyskusja 
na tematy międzynarodowe. 18.35 
Koncert bez biletu. 19.05 Muzyka 
i aktualności. 19.30 Wędrówki mu
zyczne po kraju. 20.00 Dziennik. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Dlaczego konfllkt -
aud. 8.55 Muzyka spod strzechy. 
9.00 Dla klasy VII (wych. obywa
telskie). 9.20 Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej. 9.40 „Nas dwoje 1 

Poozczególne ta1eLki za!ltą,p\ć należy świat". 10.00 Pierwsza miłość -
octpowiedniml Uczbaml J wyklonać opow. 10.30 Suity orkiestrowe. 11.00 
wskazane działania arytmety®ne. Dla klasy VIII (chemia). 11.25 300 

I !lekund dla J'oe Dassina. 11.30 Wiad. 
11.35 Rodzice a dziecko. 11.40 Od 

1 Tatr do Bałtyku. 12.05 Komunikaty. 
L2.10 Głos Ziemi Lódzklej. 12.25 „Dziś 
w sprawie". 12.35 Kwadrana melo
dii rozrywk. Ul.OO Dla klasy Ill i 
IV (jęz. polski). 13.20 Muzyka. Ul.30 

9 błędów 
[]c)ICJ - 10((1(] --

Wiad. 13.35 „Zeznanie" - opow. 
1·3.55 M!niprzegląd. H.oo Więcej, le
piej, taniej. lf.15 Rep. literacki. 
14.35 Beedeker muzyczny. 15.00 zaw
sze o 15. 15.40 Włoskie pleśni ludo
we. 15.SO Przegląd czasopism. 16.00 
Studio Młodych. 16.15 Mlędzynarodo
\VY Konkurs Młodych Splewaków o
perowych. 16.45 Aktualności Lódzkle. 
1'7.00 „Okolice kultury'•. 17 .20 Ton i 
test. 17.23 Stereo - rewia. 18.10 Arie 
operowe. 18.30 Echa dnia. 18.40 Wid
nokrąg. 19.00 Studio Młodych. 19.15 
Lekcja Jęz. franc. 19.30 Matysiakowie. 
20.00 Recital tygodnia. 20.30 Wiersze 
Urszuli Kozioł. 20.40 Kącik starej 
płyty. 21.00 Wielka wygrana - opow. 
21_.15 Skrzynka muzycznll. ?Jl.30 Z 
kraju I ze świata. 21.50 Wiadomo
ści sportowe. 21.55 Przewodnik kon
certowy. 22.30 Zespól Dziewiątka. 
23.00 Kartki z muzycznego albumu. 

"I 
„Rozkoszy lamonla głowy" 

Dr 30 
HENI KlBZT.2:0WKA. 

POZIOM.01 Kiawal«', 'hai~ N• 
.-.!, nietakt,. ale?111&. 

• • 
fa[]x 

+ 
rD 

-- De JICJ 
23.30 Wiad . 

UKF 68.52 MHz godz. ie Muzyczny 

P.IONOWO I kataryn~ ag„ realist
b,, nomi&, lllbWa. tw. Min i krzyżówka 

wieczór stereofoniczny. 

PROGRAM m 

DECYZJA. 

Ab;y urato<wad dld~• nale:talo 
pocilą/gnl\ć d:flwign!ę ozna.az-cmą liter
k14 ;,C", 

BR.AX.U.JĄCB CZ~SCI 

A - T, B - I, C - 8, 

ALGEBRAl!' 

ł311- M • 378 
r. + 
I'! X 1d • 297 

ie+es- ai 

Nagrody kosiątlwwe 'WY'IDl!IOWali: 

1 2 

_J LJ 
7 

_J LJ 
'j 

j 4 5 

LJ 
B 

- _J 
(' 

b 

LJ 

LJ 

12.05 z kraju 1 ze świata. 12.M 
„Aria" - gra zesp. Panajota Bo
jad:Ujewa. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Na koszalińskiej antenie. 15.00 Eks
presem przez świat. 15.10 Muzyczne 
zagadki. 15.30 Ciebie jedną kocham -
rep. 15.45 Na estradzie Joe Coclrnr. 
16.05 Muzyczne brazyllana. 16.30 Ml-

Na półkach księgarni 
B.OZNE 

.JULITA Klł.ZANOWSKA. Ló~. ul. 0-
drzat\ska 32a, HENRYKA FmCHO, 
Ló~. ul. Killńsklego 166 m. 19, BO
GUSLAW MUSZYRSKI, Lód:t, ul. KlO
pernika 111, CZESLAW ROMANOW
SKI, Sw. Laski 57, 96-124 Maków k. 
Skierniewic, ROMAN LEGINOW, Lódź, POZIOMO: 1. Miłośnik „Rozkoszy la-, !orsę, 2. Wyspy l<Pralowe, t. Nowel
ul. Rojna a. mania głO<Wy", 7. Czoło natarcia, 8. kawy chłop1ec, 4. U Wańkowlcza jest 

Nagrody sa do odebrania w sek;re- Szal fubrz81Ily, 9. Autor powieści •. w na kraterze, 5. Wschodnią dzielnica 

ta.riacie „DL". CzyteliniJrom zamie;!- pustyni i w puszczy". na~ego miasta. 6. Parys.ki rziezimle-
soowym wyślemy Je pocztą. PIONOWO: 1. Schowek llUI ITUbSiUI szek. 

s. Wysocki - żeglarstwo śródlą
dowe. SIT 1973 r., str. 297, zl 25. 
J. Stryjkowski Austeria. Czyt 
1973 r., str. 182, zł 13. W. Shake
speare - Król Henryk Osmy. PIW 
1973 r., str. 147, zł 20. M. Ossow
ska - Ethos rycerski I jego odmia
ny. PWN 1973 r., str. 223, zl 36. Dro
gi w ciemność. KiW 1973 r., ~tr. 334, 
żł 22. 
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'l'ł..UM.: MIEC~SŁAW DERBIBN 

- Co.t 4o zjedaienda ł wino, ~ ahył>a w1949słlko, czego Mm 

polirizeba - ode.zwal się .Anórea. 
- Porządek pańskich zamierzeń jest rzeczywiście żenujący! 

Chodźcde panowie, zobaczycie. 
Jadaln.1a znajdowała się w o<liległośoi me wlęł=ej :n!lrż crz.U!r

d.2lieśal metrów. Nemfeld otwonył dlrzWl. Był to tle wykończo
ny ba.Mk, w którym stały stoly - \awy na krzyżakach oraz 
cztery lawkL Podlogą była ubtta ziemia. W głębi, w kamien
nym kominie plonęlo wielkie ognisko. Obok o.gilda na lawe1:! sie
d21iało !mech st.rażrufttów, w tej chwili wolnych oo slu2iby. Koł
nierze iioh kożuchów były roopięte, na stole leżały rewolwery. 
Pi!ld kawę, pm:ysruchując się pfuoonioe śpiiewanej przez C'liowie
ka siedząoegio obok ' ognia. 

Spiewak ubl'allly był w podbiltą futrem b1uzę z ~ znilsz
=e spoodJnd.e i buity powyiżej kolarn, św.iiecąoe pęlk:n!ęoiJaml na 
wszystklicb SZWIB.Ch. TwM!Z pm:y19la.ndaly mu cz,arnie wl:osy i wJ.el
kie przydymiane Olknllary. 

Nie był sam. Z głową opa:rtą o jego ramię l!lledrzliała mloda 
drzliewczyna. sprawliająca Wlra±€1!1JLe śpiącej. Ubracrlia była w an
gielskie palto wojskowe z podmd.esionym kohlil.eraem. :ndie pierw
szej śwdeżośe;i i tak dl~e, że mkrywalo 7lUlp01:nńe jej podkur
czone nogL Karixla di7JJ.ewozyna z póloocy zamrośai!aby jej cu
downych platynowych wlmsów, opadających w niela:drnie na r.a
mlioina.. Szerokie poliiczlki, wąs:klie brwi i ~e. d:lug.ie nz.ęsy na 
bladej twamy 2'Jd.Tadzaly w sposób oczyw;isty slowiiańl>kie pocho-

dzenie. , 
Neuiteld pnz.eszedQ seybkńm klroklem pomd.e=emde i poohy:LR 

się nad śprewailtJiem. 
- Peter, przedstawiam ci kilku moich znajomych. 
Peter opuśaiJ gitarę, po<lmti~ głowę, nastiępnde odwr6c:!l się 

w słiroln.ę mlodej d!'ZJ!ewczyny i doliknąl jej rękil.. W olka mgnie
nl:u wyprostowała się i otworzyła wielkie, czairn.e jaik: węgiel 
aazy. M!Jala spoj~ trqpt~ zwiem;ęoia. D.zdko obeijrnała slę 
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wokól siebie i. skoczyła na równe nogi. Jej dłu®l pła=, któ
ry sięgał prawie do kostek. spraw.hal, !e robiła wrażeruie ooo
by bllll"d7,o ni~iej. Pospieszyła by pomóc bratu. Wstał 1 poru
szy! się Illiepewnie. Był ślepy. 

- Oto Maria - odezwa! się Neu:teld. - Mario, oto kaplitan 
Mallory. 

- Kapiltan Mallory •.• - mLala m!ły, lekko zachrypnięty glos. 
Mówi!ła po angie!Sku prawie betz akoontu. - Pan je.sit AngLi
kiem, kapitanie Mallory? 

Mallory nie czw potrzeby przymanń.a się, że jest Nowo7.ieland-
czykiem. Uśmiechnął się: 

- Tak, prawdopodobnie jastem Anglikiiem. 
Maria odpowiedrz.iala mu uśmiechem. 
- Za'Vl'ISZe pragnęłam spotkać na swojej d1oo<ltz.e Anglika. 
ZbLiźy:la sdę, Mallory wyoiąg;nąl do mej rękę. W ó~.s ona 

llZel'Oko otworeyla swoją dl:oń i ze ~h sił wd!ereyła go 
w twarz. 

- Marii - zawolal Neufeld. - On jest po niasriej l!fbroal!e! 
- Ang~ik, zcl<rajoa! 
Podiruioisła rękę do oowego ciosu, ale tym ra.zem ramię ~j 

zootalo powstrzymane przez żelaamą dloń .Anldrea. Walczyła 

przez króllką chwilę, naturalnle be:rslrutecznie, i W1!'esrzcie zn.ie
ruchomiala. Jej cmme oczy nucaly blyskawll.ice. a twam ztnie
niła się pod wpływem wścleklości. 

Andrea potarl policzek myśląc o milej pamiątce. 

- Sprawiedliwe nieba, przypomina mi moją Marię! - od
wróci! &ię do Mallory'ego śmejąc się. - Ale szybkie .są, jeśli 

chodz;i o rękoczyny. te J ugoo1owiank.i.· 

Mallory równeż pota<r1 swój policzek, ale z W)Tarz.em smut
lru na twarzy. 

- Może Peter ... - powied:zJial do Netl!f-elda. ' 
- Nie. Późiruiejl Chod~my jeść - poprowadr~U :lclt "IVSZ;Y°9t· 

kiioh do długiego stołu na drugim końou baraku i za.prooiil, by 
siedli wraz z ruim. - Jest mi barid.ro prrz;~kro. To moja W!!Jna. 
PoWliil1li.e.nem był to przewidizlieć. 

Miller Cl.ich.o ~: 
- Ozy ona.„ cruje się <lo'bl'll.le? 
- Chciał pan powiedzieć, że to dzikie zwierzę? 
- Myślę, że jest to ra02'lej nrl.ebetz1pieCl7J11e :zlWli.~ domo-

we ..• 
- Posiada dyplom Uniw-ersytetAI w Beolgradzrl!e, zna w.iele ję

zyków europejskich. I to podobno doskonale. Po zdaniu ostat
llliich egzaminów powróciła do siebie P:o Bośni, do wi0$k!I w 
górach. Tam odna•latz.ła swoich rodziców i dwóch mlod:sizych 
braci z pt"IZeCię.tymi gardłami. Od tego czasu stela sl.4 taka, 
jaką pan widrZJi. 

Mallory usiwtil w taki eposób na larwoe, alby ni• łlre.c!6 
z oczu młodej drnl.ewczyny, Pa~a M :nil.ego bez Il1Jilllgnd~ 

swodmi cmrinymi oczami. Byla w n1dl j:uż nie anoty>pa>tllia., ale 
wręcrz n~enaWliiść. 

- Kito to zrobił? - 1!i1I>yital Maillocy Neuteldia. - Jeśli oho~ 
d!U o jej rolClall.có'w. natwra!lndie. 
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SOBOTA, 24 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 „Przystanek autobusowy" - film fab. prod. amerykańskiej. 

12.00 Dla szkól: Biologia dla klas IV lic. - Zmienność i dzie
dziczność organizmów (W). 14.20 Telewizyjne Technikum Rolni
cze. 15.25 Program dnia (z Lodzi). 15.30 Program I proponuje. 
15.50 Redakcja szkolna zapowiada. 16.05 TV Informator Wy
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodZteży - BILET - tele
konkurs. 17.30 Spotkania z przyrodą. 17.55 Turystyka i wypoczy
nek. 18.20 „Czerwone złoto na cenzurowanym" - reportaż. 18.35 
Godzina Orfeusza". 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 „Dobry 
wieczór tu Lódź - program estradowy. Scenariusz - Ryszard 
Czubaczyński i Janusz Rzeszewski. Reż. Janusz Rzeszewski. Sce
nografia - Marian Stańczak, Choreografia - Janina Niesobska. 
Realizacja TV - Jerzy Woźniak (z Lodzi) (kolor). 21.05 „Dziś -
burza mózgów". 21.30 „Przystanek autobusowy" - film fab. prod. 
amerykańskiej. 23.00 Dziennik. 23.15 Wiad. sport. 23.25 Studio prze
bojów - program rozrywkowy TV NRD. 

PROGRAM Il 
15.00 Transmisja z meczu piłki nożnej o mistrzostwo I ligi 

Ruch (Chorzów) - Wlsla (Kraków) (z Chorzowa). 17.05 „Wielkie 
&prawy małych działek". 17.20 „Sposób na mieszkanie". 17.55 „świą
teczny dz.leń" - program TV CSRS. 18.25 „Po drugiej stronie 
Bałtyku". 19.00 „Swiat wczorajszy dziś". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.15 „Przygoda nad Morzem Czarnym" - cz. II - film 
tab. prod. rumuńsk:lej. 21.25 „Ludzie nauki" - Profesor dr Igna
cy Malecki. 21.55 24 godziny. 22.05 „Dźwięk 1 Unia" - wiek XX. 

NIEDZIELA, 25 LISTOPADA 
PROGRAM I 

7.25 TV Kurs Rolniczy. a.oo Przypominamy, radzimy. 8.10 Alarm 
przeciwpożarowy trwa. 8.20 Nowoczesność w domu I zagrodzie • 
8.45 Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek. 10.15 Film dokumentalny 
z serii: „Swiat, który nie może zaginąć" (kolor). 10.40 Antena 
10.55 II część filmowej monografii Złota. 11.45 Vll Krynicki Fe
stiwal Arii i Pieśni im. Jan·a Kiepury. 12.15 Dziennik. 12.30 Prze
miany - magazyn aktualności wiejskich. 13.00 Dla dzieci: „Le
genda o Liczyrzepie". 14.00 Piosenka dla Ciebie. 14.50 Radar. 15.00 
Wielka gra - teleturniej. 15.50 „Wspomnienie z lata" - program 
muzyczny. 16.35 Losowanie Totolotka. 16.50 Forum - konferencja 
prasowa z mln. kultury 1 sztuki - Stanisławem Wrońskim. 

17.45 Kryteria. 18.00 Sportowy magazyn sprawozdawczy. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Wyzwolenie" - cz. V. pt. „Ostatni 
szturm". 21.25 PKF. 21.35 „Berlin :z:aprasza", 22.25 Magazyn 1 spra
wozdanie z walk finałowych mistrzostw ZSRR w boksie. 

16.05 Program 
mecz harcerski. 
dramaty". 19.20 
cz. II program 
wlą" - „Tajna 

PROGRAM D 
dnia. 16.10 Historia okrętu i teglugi. 16.40 TróJ-
17.40 „Ocalić od zapomnienia". 18.10 Film „Male 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Ml:ode glosy" -
estradowy TV ZSRR. 21.30 z cyklu: „Fakty mó
hlstoria Mongotów". 

PONIEDZIALEK, 26 LISTOPADA 
PROGRAM I 

12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 16.15 Program dnia (z Lo
dzi). 16.20 Telereklama (W). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci: Zwie
rzyniec. 17.30 Echo stadionu. 17.55 LWD. 18.18 Telereklama. 18.20 
Program publicystyczny pt. „Co my na to". 18.45 Eureka - ma
gazyn popularno-naukowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Teatr Telewizji: Maksym Gorki - „Ostatni". 21.45 sezam - ma
gazyn publicystyczny (z Lodzi). 22.20 Dziennik. 22.35 Utwory ka
meralne kompozytorów radzieckich. 

WTOREK, 27 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 „Pani de Monsoreau" - tllm seryjny prod. franc. odc. m 
pt. „Noc błazna". 11.05 Dla szkól: Język polski dla klas m lic. 
Maksym Gorki - „Na dnie". 15.20 Telewizyjne Technikum Rol
nicze. 16.25 Program dnia (z Lodzi). 16.30 Dziennik. 16.40 „Rodzi
na Durtolów" - film. 11.05 Program ekonom\czn-:;. 11.3~ Te\e
reklama. 17.40 Dla mlodziei.y („Trzymam-:; straż nad Odrą".) 18.o:; 
Gra Orkiestra TV Katowice. 18.25 LWD. 18.50 Program publ\cy
styczny pt. „W drodze do pracy" (z LodZl). 19.10 Przypominamy, 
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Pani de Monsoreau 

film seryjny. 21.10 Interstudio. 21.50 „Artyści, których po-
dziwiamy". 22.35 Dziennik. 22.50 Wiad. sport. 

PROGRAAI U 

17.05 Program dnia. 17.10 O rodzinie prawdy warte poznania. 
17.łO „Lódź na pięciol\nii" program z udziałem: orkiestry sym
fonicznej i chóru Państwowej Filharmonii w Lodzi pod dyrek
cją Henryka Czyża 1 Zdzisł•awa Szostaka. 18.10 Swiat w kamerze. 
18.45 Slim John. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Twarzą w 
twarz - program publicystyczny. 20.55 „Nas dwoje 1 czas" -
program rozrywkowy TV CSRS. 21.25 24 godziny. 21.35 Scena Mo~ 
nodram „Na dworze księcia". 22.25 Sprechen Sie deutsch?. 

SRODA, ZB LISTOPADA 
PROGRAM I 

8.35 „Tam gdzie rośnie zielony bór" - film fab. 10.00 Dla szkól! 
Fizyka dla klas VII. 11.05 Dl·a szkól: Wychowanie plastyczne dla 
klas VII - VIII - Rzeźba. 12.00 Dla szkół: Chemia dla klas VIII -
Węglowodany. 12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze - Fizyka. 
15.25 Program dnia (z Lodzi). 15.30 „Harcerski raport". 16.00 Dla 
dzieci; „Dźwięki i czary" cz. II. 16.30 Dziennik. 16.40 Informacje, 
Towary, Propozycje. 16.55 Sprawozdanie z meczu piłki nożnej 

o Puchar UEFA Honved (Budapeszt) - Ruch (Chorzów) runda llI 
(z Budapesztu). (kolor). w przerwie meczu: ok. 11.45 PKF. 18.50 
„Biała lokomotywa" - reportaż filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dz!eńnik. 20.30 Występ zespolu Pieśni 1 Tańca „Bunjevacko Ko
lo". 20.50 „Tam gdzie rośnie zielony bór" - film. 22.15 „Muzyka 
lączy". 22.45 Dziennik. 23.00 Wiad. sport. 

PROGRAM ll 
17.10 Program dnia. 17.15 Pollena - poradnik kosmetyczny. 17.20 

Reporterski Klub Czterech „Gminy". 17.55 „Liść klonu" tllm. 
18.ł5 Język trancuski - lekcja 9, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 Telewizyjny atlas śWiata. 20.50 Nadmorskie lato muzyc:z:ne. 
Jl.15 24 godziny. 21.25 Slim John - powt. lekcji 8. , 

CZWARTEK, 29 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 „Prawda•• - film fab. prod. franc. lS.30 TV Kurs Infor
matyki. u.oo Matematyka w szkole. 15.20 Telewizyjne Technikum 
Rolnicze. 16.25 Program dnia (z Lodzi) 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran 
z Bratkiem. 17.45 „O tańcu polskim czyli tak przezwanym polo
nezie". 18.20 Telereklama. 18.25 LWD. 18.45 Program publicystycz
ny pt. „Przeprowadzka" (Lódź). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Prawda" - film fab. prod. franc. (dozw. od 16 lat). 22.20 
„Show 2123456/B" - autorski program rozrywkowy Zdzls!awy Soś
nickiej. Wykonawcy: Irena Karel, Mieczysław Czechowicz, Cezary 

Julski, Bogusław Koprowski, Zdzisław Leśniak, Bogdan Lazuka, 
Wojciech Pokora, Witold Skaruch. 23.20 Dziennik. 23.35 Wiad. sport. 

PROGRAM ll 
17.20 Program dnia. 17.25 „Horyzont" - film tab. 18.45 Język 

rosyjski - lekcja 7. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Na
rzeczeni" - tadżycka komedia muzyczna. 21.20 24 godziny. 21.30 
Kolorowe spotkania. 22.00 Język francuski - powt. łekojt 9. 

PIĄTEK, 30 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 „Wyzwolenie" - tllm fab. prod. radz. cz. V pt. „Ostatni 
szturm". 12.00 Dla szkól: Przysposobienie obronne. 12.45 Tefewi
zyJne Technikum Rolnicze. 16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 
16.40 Dla dzieci: Pora na Telesfora. 17.25 Nie tylko dla pań. 17.50 
Tygodnik Informacyjny Młodych. 18.05 Dwie szkoły - telekon
kurs. 18.25 LWD. 18.45 Konsylium - cz. I. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Spie111a Bolesław Mierzejewski. 20.50 Panorama -
tygodnik publicystyczny. 21.30 Teatr Telewizjl Armand Salacrou 
„Ruch jednokierunkowy". 22.30 Konsylium - cz. II. 22.45 rnforma• 
cje - Towary - Propozycje. 23.00 Dziennik. 23.15 Wiad. sport. 

PROGRAM II 
16.85 Program dnia. 17.00 TV Kurs Informatyki. 17.35 „Bitwy, 

Kampanie, Dowódcy". 18.05 „W hołdzie Kopernikowi" (II Mię
dzynarodowe Spotkanie Chórów w Warszawie). 18.30 „Pieniactwo". 
18.50 Sprechen Sie deutsch? lekcja 7. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Między morzem a lądem". 20.45 Studio jazzowe Pol• 
sklego Radia. 21.20 Język rosyjski - lekcja 7. 

1~ 
iRedaauje kolegtwn. RecSa.Jtc:la - IJDod t0-1oa, t.Odt, Pl.Otrll>c:YwllU 118. Adrea PomtoWY• nDL'\ r.ódt t. Ur:vtka m 19. 'l'elefcmrl centrala 111-00 11\CZJ z• wuntkimt d.zla.tam1 Redaktor naczelny a2s-6i 

z-ca redaktora naczelnego 107-!8. Sekretarz oc1powl.ed.zla.lnY1 D 1tkretarz 204-71. Dzlaty= miejski lłl•lO, 137-471 sportowy 108-91, ekono m1czny 128-32., wojewódzki U3-05, d.zia.ł ustów 1 interwencjl 803-0f 

(rękopisów nle zam6wtonycb redakcja n.le rwraca), kulturalny 121·60 „Panorama" SG'l-29, dZlał społeczny I fotorepoMerz:v 178-97 Dzlal Ogłoszeń 311-50 (Za treśó ogl.os2eń redakcja nie odpowiada) 

Redakcja nocna 869-68, 868-?8 Wydaje l.MUde Wydawnictwo Pra eowe RSW „Prus Ksll\t.ka Ruch" Cena prenumeraty l'OOznle 13ł z1, pólrocznle 117 zł, kwarta.lnle 58,50 z1 Zgłoszenia prenumeraty 

przyjmuJ11 urzędy poczt!Owe t oddz,1aly terenowe ,;Ruchu". Egzem t>lll?7AS areh1wal:ne 1,Dzien.nika" 111 do nabycia w sklepie i.Ruchu", Lódt., Piotrkowska 95. Wszelkich Wormacji 0 warunkach pre-

numeraty udzl.elaj11 wszystkie pla.cówkil ,;Ruchu I poczty Nr tndeau 11001. 
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